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| Tajemnica łodzi ko- 
| munistycznej na Wiśle. 


K 
J dzielnicy Powiśle. 
4 | Nasz warszawski kor, telefonuje: 
1 Wezoraj cı nieśliśmy o zaaresztowa: 
| hiu wycieczki komunistycznej na łodzi na 
Wiśle, 

Było tam „prezydjum'” Koła dzielnicy 
| Powiśle” (nie Muranów"), Wśród are 
) | Sztowanych 30 osób znajduje się, oprócz 

Tapciszka Dymowskiego, znany .,przo- 
downik” takich wypraw niejaki  Zyg- 
l | munę Kostrzewski, który w swoim cza- 
| file zorganizował walną wycieczkę do 
_ śielonki, 

Obecnie wpadli w ręce policji nastę: 
Pijacy „działacze"” komunistyczni: Fej- 
_ fenrejch, Topczewski, Woźniak, Lewin, 

| Akseniach i Chaja Lewinowiez, 


T 


Proces Muraszki 


rozpocznie się 28-go b. m. 

| Nasz warszawski kor. telefonuje: 
| Dowiadujemy się, że dn. 28 b. m. w 
Wileńskim sądzie okręgowym rozpocz- 
Mle się proces Muraszki, oskarżonego, 
lak wiadomo o zabójstwo Bagińskiego 


| Wieczorkiswicza. 


"8 | 
| Wyjaża min. Skrzyńskiego |, 


do Genewy. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Min, Skrzyński wyjeżdża do Genewy 
W niedzielę dnia 30 b. m. 


| Poset angielski u ministra 
Skrzyńskiego. 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

| _ Jak się dowiadujemy, minister spraw 
tagranicznych p. Skrzyński przyjął dziś 

| W południe posła angielskiego, Max 

| Millera i posła hiszpańskiego p. Aguera. 

| 


Zgon prof. Morawskiego 
w Krakowie. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
. Kraków, 25 sierpnia, 
Dziś o godz. 4.30 popołudniu zmarł 
tutaj profesor uniwersytetu Jagielloń- 
l skiego 1 prezes polskiej akademii umle- 
| ktności dr. Kazimierz Morawski. Po- 
r2eb odbędzie się w piątek © godz. 
© Aei rano. 


| $. p. Kazimierz Morawski urodził się | . 


| Yr, 1852 w Jurkowie w Poznańskiem. 
| podia uniwersyteckie ukończył w Ber- 
ada W r. 1877 objął katedrę filologii 
pasycznej na uniwersytecie Jagielloń- 
m, w r. 1907 został wybrany rekto- 
nA uniwersytetu Jagiellońskiego, w r. 
w zaś prezesem akademii umiejętno- 


| _ Manifestacje komuni- 
pi styczne 
przęd gmachem poselstwa 
polskiego w Paryżu. 
| Paryż, 25. sierpnia, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
a oto 100 młodych komunistów u= 
a oWwało manifestować przed oknami 
_. Olsulatu polskiego. Na widok” policji 
_Allfestanci rozproszyli się. 
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WYDANIE PORANNE. | 


Wyjazd posła dr. Reicha do Ameryki. 


Prezes „Koła żydowskiego“ składa mandat poselski 


IKA 
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i udaje się do New-lorku celem przeprowadzenia 
tranzakcji finansowych dla Polski. 


Porozumienie polsko-żydowskie ułatwi nam 
otrzymanie kredytów na Wall-Street. 


* (Telefonem od warszawskiego korespondenta „Il, Republiki“). 


Warszawa, 25 sierpnia, 

Warszawskie koła finansowe z wiel- 
kiem zainteresowaniem omawiają sen- 
sacyjną wiadomość o zamiarze złożenia 
mandatu poselskiego przez przewodni- 
czącego klubu żydowskiego w Sejmie, 
dr, Reicha, 

Dr, Reich jest wybitną indywidualno 
ścią, zajmującą nadzwyczaj wpływowe 
stanowisko, gdyż jest jednym z 
przywódców ruchu sjonistycznego i w 
związku z tem posiada bardzo rozległe 
stosunki międzynarodowe, 

Bezpośrednio po zawarciu t, zw, ugo- 
dy polsko-żydowskiej pisaliśmy, iż rząd 
wyzyska ją dla celów finansowych, Przy 
puszczenia te sprawdzają się, 

Dr, Reich złożył mandat į uda się do 
Stanów Zjednoczonych, gdżie przepro- 


„| wadzić ma szereg większych operacji łi- 


nansowych. Piastowwanie mandatu prze- 
szkadzałoby mu w ujęciu tych spraw 
wyłącznie z punktu finansowego, gdyż 
mógłby być narażony na ataki ze strony 
zawistnych przyjaciół i nieprzyjaciół po- 
litycznych, Wiadomą bowiem rzeczą jest, 
iż przeprowadzenie wielkich operacji 
finansowych przynosi ogromne zyski w 
formie prowizji, | 

Dr. Reich w najbliższym czasie wy* 


jeżdża do New-Yorku i przystąpi do pra- 
cy przy poparciu organizacji żydow= 
skich, posiadających bardzo wielkie 
wpływy na Wall-street, 

Pierwszą amerykańska pożyczka rzą 
dowa w wysokości około 12 milj,, zacią- 
gnięta przez p, Grabskiego, obecnego 
premjera w roku 1920, musiała być ulo- 
kowana poza giełdą, Wskutek tego nara- 
ziłą kolonję amerykańską na kolosalne 
straty, Wówczas nie mogła być słinanso- 
wana į ulokowana przez banki, gdyż 
miarodajny dla spraw pożyczek między 
narodowych, nie żyjący obecnie Jacob 
Schiff, partner domu „Kuhn, Loeb — 
Co"; wypowiedział często później pow- 
tarzane zdanie „We dont want deal with 
Poland", 

Hasło nierobienia interesów z Polską 


street i do pożyczki Dillona byliśfty wy- 
kłuczeni na rynku amerykańskim į do- 
tychczas jeszcze nie jesteśmy tan wpro- 
wadzeni, Dopiero porozumienie z kołem 
żydowskim usunęło możliwość wystę- 
pień przeciwko nam wpływowych sier 
żydowskich finansistów na Wall-street. 
Pierwszą oznaką naprawy stosun- 
ków było przyjazne, a w najgorszym wy 
padku neutralne ódnosżenie się do mini- 


stra Skrzyńskiego amerykańskiej prasy 
żydowskiej w czasie jego pobytu w Sta- 
nach Zjednoczonych. 

Zaznaczyć przy tej sposobności nale- 
ży, iż w związku z głównym celem pod- 
róży amerykańskiej, instytut polityczny 
Williamstown nawiązał kontakt z wply- 
wową amerykańską finansjerą żydow- 
ską, 

Obecnym protektorem instytutu po- 
litycznego Williamstown jest jeden z par 
tnerów wyżej wspomnianego domu 
„Kuhn, Loeb — Co”, p. Baruch, 

Do grupy finansowej „Kuhn, Loeb — 
Co“, równorzędnej co do wpływów z do 
mem J.P, Morgana, należą również inne 
potężne banki amerykańskie, kierowane 
przez finansistów żydowskiego pochodze 


nia, jak Warburg, Speyer, 
zostało podchwycone przez całą Wall-|- 


Tak więć siery te miały możność spo 
tkania się z przedstawicielem rządu pol- 
skiego, co w każdym razie wpłynie po- 
myślnie na przyszłe nasze operacje ii- 
nansowe, | 

Zaznaczyć należy, iż w tem wszyst- 
kiem współdziała nasz radca handłowy 
w Waszyngtonie, p, Gliwic, mający tat- 
wiejszy dostęp do finansjery żydowskiej, 
ze względu na to, iż sam jest żydem z 
pochodzenia, 


Spadek marki niemieckiej 
„Rentenbank' nie może uzyskać pożyczki w Ameryce. 
Na berlińskiej giełdzie nieoficjalnej płacono 

wczoraj 4,35 mk. za dolara. | 
(Specjalna służba telegraficzna „Il. Republiki“). 


Berlin, 25 sierpnia. 


- Wiadomości, jakie nadeszły dziś z 
Nowego Jorku o przerwaniu układów 
prowadzonych od dłuższego czasu 
przez przędstawicieli „Rentenkrędit- 
bank”, z przedstawicielami „National 
City Bank* w sprawie pożyczki dla 
Niemiec wywołały depresję na giełdzie 
nieoficjalnej. Depresia ta wyraziła się 
w spadku marki niemieckiej | gorączko 
wym poszukiwaniu dolarów. Po zam- 
knięciu giełdy oficjalnej płacono 4.35 
mrk. za dolara. W kołach  finanso- 
wych podkreślają, iż finansjera amery 
kańska nie ma zaufania ód» Renten- 
kreditbanńk'*. A 

Rząd niemiecki o przerwaniu roko 
wań z finansistami amerykańskimi nie 
podał żadnych oficjalnych władomości 
trzymając fakt powyższy w ścisłej ta- 
jemnicy. 


Wieczarem w kuluarach  glełdo- 
wych rozęszła się wiadomość, iż rząd 
polecił przedstawicielom „Rentenkre- 
ditbank*, którzy bawią w Ameryce- roz 
począć pertraktacie o pożyczkę z inne- 
mi konsarcjonami bankowo. H. 7. 


Po co dr. Schacht jedzie 


do Ameryki. 
Berlin, 25 sierpnia, 
Prezydent Banku Rzeszy dr, Schacht 
zaprzeczył doniesieniom, jakoby podróż 
jego do Ameryki była w związku* z no- 
wemi rokowaniami o kredyty, 


Fala drożyzny. 
Berlin, 25 sierpnia, 
Na dzisiejszem posiedzeniu gabinetu 
zajmowano się notą francuską, rozwa- 
żając ją jednak tylko w ogólnych zary- 
sach, Na jutrzejszem posiedzeniu ma na- 
stąpić dalsze szczegółowe jej omawianie, 


Główna część dzisiejszego posiedzenia 
poświęcona była sprawie obniżenia ceł 
oraź naradom nad środkami, jakich nale- 
ży użyć dla przeciwdziałania wzmagają- 
cej się coraz bardziej drożyźnie, 


Zatarg w przemyśle bu- 


dowlanym. 
Berlin, 25 sierpnia, 
, Na wczorajszem posiedzeniu przed: 
stawicieli związku robotników budowla- 


nych zapadła ponownie uchwała, odrzu- 
cająca wyrok sądu polubownego, Prato- 
dawcy zwrócili się ddo miróstra pracy 0 
uznąnie orzeczenia sądu polubownego za 
obowiązujące. ile więc w ostatniej 
chwili nie dojdzie do porozumienia, w 
przemyśle budowlanym nastąpi lokaut, 
skutkiem którego ok, pół miljona robot- 
ników zostanie pozbawionych pracy, a 
zatem dwa miljony osób będzie bez 
chleba, Minister pracy zwołał przedsta: 
wicieli obydwu stron na naradę w czwa! 
tek po południu, 
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Przepisy traktatu pokojowego zabroniły Niemcom budować bez kontroli silniki do aeroplanów 


wojskowych. 


Niemcy zużywają wobec tego wi 


ele energii na próby w zakresie lotnictwa bezsilni- 


kowego. Fotografja nasza przedstawia ćwiczenia bezsilnikowe marynarki. 


Paszport zagraniczny 500 złotych. 
Rząd powołuje ekspertów dla spraw wywozu produkcji krajowych 
i opracowuje ulgi taryfowe. | 


Dalsza lista zakazanego luksusu. 


Nasz warszawski kor. telefonuje: 


Na odbytem w dniu 24 b. m. posie- 
dzeniu komitetu ekonomicznego rady 
ministrów zapadły m. in. następujące 
uchwały: 


1) postanowiono opracować w ter- 
minie najkrótszym dalszą listę towa- 
rów o charakterze luksusowym i półlu- 
ksusowym, poddanych reglamentacji 'i 
ewentualnym zakazom; 


2) zbadać sprawę terminów płatno- 


ści przy bieżących rządowych umo- 
wach importowych i poddać rewiizi u- 
mowy importowe, zawierane przez so- 
morządy; 


3) powołać specjalnych ekspertów 
dla spraw eksportu materjałów włó- 
kienniczych, produkcji rolnej, żelaznej 
Ft p 


4) opracować na najbliższem posie- 
dzeniu komitetu wniosek w sprawie 
ułatwień taryfowych dla eksportu. 


Kontrola umów importowych. 


5) przeprowadzić rewizję wydat- 
ków zagranicznych rządu. 

Nadto komitet wydał opinię w kie- 
runku skrócenia terminów wydaw?- 
nych paszportów zagranicznych do 3 
miesięcy z podniesieniem ceny tych 
paszportów do 500 zł. 

Jednocześnie postanowiono zmienić 
rozporządzenie wykonawcze o udziela- 
niu paszportów ulgowych, wydawanych 
dotychczas za zaświadczeniem mini- 
sterstw. 


Caillaux w Londynie. 
Angilja żąda od Francji, tyle, ile musi zapłacić 
Stanom Zjednoczonym. 


| Londyn, 25 sierpnia. 
Polska Agencja iii p 


Dziś w godzinach przedpołudnio- 
wych Caillaux i Churchill spotkali się 
ponownie w gmachu ministerstwa skar- 
bu, gdzie obradowali nad kwestją kon- 
solidacji długów francuskich. 

Wczorajszy dzień narad obaj mini- 
strowie zakończyli obiadem, wydanym 
na ich cześć przez ambasadę francuską. 
Śród obecnych był również gubernator 
banku angielskiego Montague Norman. 

Niezalóżnie od narad bezpośrednich 
między ministrami nad stroną technicz- 
ną porozumiewali się i naradzali angiel- 
scy i francuscy eksperci finansowi: Sir 
Otton Nimayer i Barnaud, ( 

Należy przypomnieć, że dotychczas 
odbyte rozmowy. między ministrami 
miały charakter informacyjny. W każ- 
dym razie komunikat oficialny, ogłoszo- 
ny wczoraj ma na celu obalenie pogło- 
sek, jakie ukazały się o rzekomym prze- 
biegu konferencji. Nie należy się także 
spodziewać żadnego komunikatu oficjal- 
nego o istotnych rezultatach Konferen- 
cji, dopóki obaj ministrowie nie zako- 
munikują ich swym rządom. Z uwagi na 
dobro narad dyskretne milczenie rządu 
o ich przebiegu jest zupełnie wytłuma- 
czone. 


dach Caillaux z Churchillem, podkreśla 
bezinteresowność Anglji, która określa- 
jąc wysokość pretensji do sojuszników, 
łącznie z sumami należnemi jej z tytułu 
odszkodowań, nie przekracza ram wła- 
snych zobowiązań w stosunku do Sta- 
nów Zjednoczonych, którym też zosta- 
łaby przelana cała suma. Już w swoim 


czasie Anglja proponowała całkowite 
skreślenie długów wojennych, wzamian 
za co skreślone miałyby być długi wo- 
jenne Anglii, zaciągnięte w Stanach Zje- 
dnoczonych. Na propozycię tę jednak 
Stany Zjednoczone nie zgodziły się. — 
Wówczas Anglja zmodyfikowała żąda- 
nia swe, jak powyżej, ale nie zaniechała 
AA myśli o skreśleniu długów wojen- 
nych. 


| c 
„Times“ przypomina, że i obecnie 


Anglia nie domaga się niczego więcej, 
od swych dużników ponad sumę swych 
własnych zobowiązań względem Ame- 
ryki, w kalkulacji tej biorąc pod uwagę 
sumę odszkodowań niemieckich. 


Głosy prasy angielskiej. 


Londyn, 25 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Omawiając narady ministra Cail- 
lanx z kanclerzem skarbu Churchillem, 
dzisiejsza prasa londyńska zwraca uwa 
gę na wielkie znaczenie rozmów, pro- 
wadzonych przez ministra Caillaux z 
gubernatorem banku angielskiego Mon 


'tague Norman'em i Mac Cennv'a. Rów 


nież nie bez znaczenia było spotkanie 
Caillaux z ambasadorem amerykańskim 


Międzynarodowy Kongres socjalistów w Margi 


domaga się wprowadzenia 8-godzinnego dnia pracy na całym 
r świecie. k 


Marsylia, 25 sierpnia. 
Międzynarodowy kongres socialisty- 
czny powziął uchwałę, domagającą się 
rzeczywistego wprowadzenia na całym 
świecie 8-godzinnego dnia pracy bez ze- 


Dzisiejszy „Temps”*, pisząc o nara- zwolenia na usprawiedliwione godziny 


dodatkowe. 


Rezolucja domaga się również re- 


dukcji 8-godzinnego maksimum dnia pra 
cy przy zajęciach 
wych lub wymagających wielkiego na- 


specjalnie niezdro- 


tężenia, 


Dalsze narady u premjera. 
Nad sytuacją walutową. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Premjer p, Władysław Grabski od- 


-był wczoraj konferencję z min. spr. 24* 


granicznych p. Skrzyńskim w sprawie 
polityki zagranicznej oraz przyjął przed" 
stawicieli Banku Polskiego prezesa Kar* 
pińskiego i dyr. Mieczkowskiego, kon- 
ferując z nimi w sprawie sytuacji finan: 
sowej 


Na konferencji tej stwierdzono ogól 


ną poprawę sytuacji, 

W końcu prezes ministrów przyjāą! 
na audjencji prezesa organizacji zie 
skich Lubomirskiego i przedstawiciela 
Banku Handlowego w Nowym Jorku p: 
Handlena, 

Premjer konferował również z mim 
spr, wojsk. gen, Sikorskim na temat pre- 
limiparza ministerstwa spraw wojsko- 
wych w budżecie na r. 1926, 


Zatarg w przemyśle meta- 
lowym trwa. 


Przemysłowcy nie chcą poczynić 
ustępstw. í 


Warszwa, 25 sierpnia. 
Polska Agencja leltgraficzna f 

Dnia 25 b. m. minister pracy i opieki: 
spoęcznej oraz główny inspektor pracy. 
p. Klott przez cały dzień odbywali kqn= 
ferencje z organizacjami robotników 
przemysłowców w sprawie możliwości 
zlikwidowania strejku w przemyśle mę- 
talurgicznym. 

Przedstawiciele organizacji robotni- 
czych oświadczyli, że gotowi są na no- 
wo podjąć rokowania, o ile przemy* 
łowcy poczynią dalsze ustępstwa. Na to 
przedstawiciele związku przemysłową: 
ców oświadczyli, że deklaracja, złożona 
w dniu 21 b. m., jest ostateczną i że Ze. 
względu na obecną koniunkturę gospo- 
darczą nie są w możności poczynić dal- 
szych ustępstw. RR ; 

Wobec powyższych oświadczeń ter- 
min wspónej konferencji narazie nie z0* 
stał ustalony. 8 

Ze strony rządu w dalszym ciągi 
czynione są starania, aby strejk zlokali- 
zować, celem uniknięcia rozszerzenia g0 
na inne gałęzie przemysłu. 


Kongres nauczycieli szkół 


średnich w Białogrodzie. 


 Białogród, 25 sierpnia. 
Z okazji rozpoczęcia dziś 7-go mię 
dzynarodowego kongresu nauczycieli 
szkół średnich dziennik „Nowosti”, wi 
tając serdecznie przybyłych na kon- 


r 


U 


| 


gres nauczycieli zagranicznych, podkre . 


śla, że konsekwencje wojny oraz prze 
wrotu komunistycznego zmusiły rządy 
wszystkich państw do polepszenią losu 
pracowników fizycznych, podczas gdy 
stan nauczycielski zmuszony jest zno* 
sić z abnegacją i godnością swe cięż- 
kie położenie. l i 

Jedną z najważniejszych uchwał od 
bywającego się kongresu będzie wska 
zanie środków, mających na celu uzdro 
wienie tej sytuacji. ` " 


Pola zalane i tory pozry* 


wane. 
Na południowo-zachodnim wy“ 
brzeżu Francií, 


| Paryż, 25 sierpnia. 
Donoszą tutaj z Marsylii o wielkie). 
nawałnicy, która nawiedziła południo* 


wo-zachodnie wybrzeże Francji. Skut“ 


kiem nawałnicy tiektóre rzeki wystąpi- 
ły z brzegów powodując zalew okolicz” 
nych pól. W niektórych punktach torv 
kolejowe. zostały pozrywane. 


Turcy żądają zwrotu 


Mosst: ut. 
Burzliwe manifestacje w Kon 
 stantynopolu. 
Polska Agencja lcieg.aticzna 


Konstantynopol, 25 sierpnia. 
Turecka delegacja w sprawie Mos 
sulu odjechała wczoraj wieczorem do 
Genewy. i 42 
Na dworcu kolejowym przyszło 49. 


burzliwych manifestacji. Kilkorysięczny 


tłum wznosił pod adresem delegacji =. 
4 


krzyki: „Żądamy zwrotu Mossulu 


=! 10) 
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Przerzucamy póranne dzienniki i na 
każdej nieomal stronicy, w każdym pò- 
litycznym, gospodarczym czy społecz- 
nym artykule znajdujemy coś o naszej 


_ Walutowej sytuacji, o naprawie kursu 


złotego, ó nowych rozporządzeniach i 
ofiarach dla utrzymania tej świetnej zdo 
byczy ostatnich lat, jaką jest pełnowar 
tościowy pieniądz. Jak Polska długa i 
szeroka temat ten leży ña wsżystkich 
ustąch, a myśl zajmuje się zagądnie- 
niem, które stało się centralnym w na- 
Szym życiu państwowym i prywate 
nym. 

Jakiż olbrzymi zapas ludzkiej ener- 
il pochłania ta cała sprawa, wiele 
Gzasu, sił i nerwów zużywamiy na prze 
źwyciężenie przeszkody, która wszak 
leszcze przed kilku tygodniami była 
ham obca zupełnie i nieznana! 

Mówi się w Polśce wiele o oszczęd 
ności, oszczędności, mająćej ża przed 
miot złotówki i grosze, a zużywa się 
cały skarb energii społecznej na opa- 
fówywanie zjawisk szkodliwych, które 
rzecie samó żóstały przez nas stwo- 


_ fzóne jeśli nie pózytywnie, tó przynaj= 
_ Mniej przez zaniedbanie, albó niewczes 


he zorientowanie się w sytuacji, Po- 
lityka jest przecie niczem innym, jak 
Sztuką przewidywania i wiązania przy 
Czyn i skutków. Kto nie potrafi prze- 
Widzieć zjawisk, których zarodki kryją 


się już obecnie w códziennej rzecżywi- |, 


stośći, ten jest marnym politykiem, 
który, dbająć o dobro całości, ó dobra 
Państwa, winien czemprędzej ustąpić 


miejsca ludzióm bardziej zdolnym, bar 
dziej dalekowzrócznym i czynnym. 


Gdyby wżiąć nawet za dóbrą mió- 
hetę wyrażane oficjalnie zdanie, iż za- 


Wahanie się kursu złótego jest li tylko 


Wyniliem wrogiej zagranicznej speku- 
lacji, to nie zmienia to w niczym pò- 
Staci rzeczy. Każde państwo ma wró- 
ków, czyhających na jego dobra | za- 
daniem państwa jest zawsze stanowi- 
sko obronne wobóć ataków, które dają 
Się skónstatować nie tylko teoretycz- 
lie, ale i obliczyć praktycznie, Bank 


= Polski nie mógł nie wiedzieć o tym, co 


two przewidzieć mógł każdy ekono- 
Mista, 

"Na łamach naszego dziennika wska 
ływalismy już od kilku miesięcy na 
śrożące miebezpieczeństwo i domaga- 
iśmy się zastosowania energicznych 
Środków zaradczych. Czy zwrócono 
NA to należytą uwagę? Jeśli dzisiaj 
D. bremjer spodziewa się przy Pomocy 
ograniczeń importowych doprowadzić 

w do równowagi kurs złotego, jeśli 
calo społeczeństwo popiera gó w tym 
absolutnie niezbędnym zabiegu, to 
Przecie — trzeba powiedzieć to wyraź- 
nie — gdyby te same środki” zastoso- 
Wane były dawniej, nie przeżywali- 
byśmy dziś chwil takiego niepokoju. 

Energja społeczna i uwaga powszech 
la nie byłyby skoncentrowane dziś na 
sprawie walutowej, już, zdawało się, 
Tozwiązanej. l 

Gzyż nie mamy innych dziedzin, 
którę wymagają pracy i natężenia 
Myśli? f 

Prosżę się tylko przyjrzeć zagadnie 
niu gospodarczej odbudowy — sprawie 

Drymordjalnej, która musi zadecydo- 
Wać o wielkomócarstwówym stanowi: 
sku Polski. Tu tkwią korzenie wszy- 
Stkich minusów w naszem życiu, a jed 

ak rzecz ta chwilowo musi być odło- 


“Ona wobec powagi sprawy walutowej. 
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międzynarodowego i nie wzmagają za- 
ufania do polskiej tężyzny ekonomicz- 
nej — a jednak pogodzić się trzeba z 
tą świeżą ofiarą w imię wydźwignię- 
cia złotego. 

Proszę przyjrzeć się zagadnieniom 
zapomnianej u nas chwilowo w walu- 
towym tumulcie polityki międzynaro- 
dowej. 

W Londynie twórzy się już potozu- 
mienie w sprawie długów wojennych, 
jako ukoronowanie załatwionej sprawy 
gwarancji granić zachodnich. Przez 
pół roku kwestje graniczne, kwestie 
zapewnienia pokoju w Europie stały na 
świeczniku problematów dnia pols- 
kiego. 


Dziś nagle jakby ktoś 
świecę... Energja 
w innym zgoła kierunku. Ale mimo 
to, wszystko co się dzieje w polityce 
europejskiej może zaważyć na przy- 
szłych szlakach polskiej historji. 

Proszę rozważyć sprawy wewnę- 
trzne Rzplitej. Przed kilku tycodniami 
uchwalono reformę rolną, która prze- 
cież ma przebudować całą naszą struk 
turę społeczną. Uchwalono ustawę i — 
wszystko ucichło. Czy można mówić 
teraz o reformie, gdy trzeba najpierw 
ratować miernik wszystkich wartości? 

I oto sprawy ważne, bardzo ważne 
poszły gdzieś w kąt szarości i niepo- 
strzeżenia, podczas gdy ponad głowy 


widzieć! 


zdmuchnął | nasze, i tak umartwione i strapione, wy 
zaabsorbówana jest|rósł nowy, świeży, 


zbyt-późno prze- 
widziany kłopot — kłopot walutowy. 
Rozpoczęła się walka zacięta — ma- 
my nadzieję, że będzie płodna zwycię- 
stwem — o zdobycie tego, co mieliśmy 
już przed dwoma miesiącami. Kolo- 
salna strata energji, myśli, sił. W epo 
ce, gdy niezbędna jest planowość i 
oszczędność... Í 

Polityka jest sztuką przewidywawia 
i programowego dążenia do celu. 

Gdzie program, gdzie przewidywa 
nie, gdzie polityka? 

Gdzie Rzym, gdzie Krym, a gdzie 
Karczmy babińskie 

Czesław Oltaszewski. 


Co anglik robi 


w niedziele? 


Uroczysta nuda panuje w Londynie. 


Złośliwi powiadają, że tłumienie życia rozrywkowego w swięta ma na celu budzenie 
w obywatelu tęsknoty do... pracy. 


(Specjalna służba korespondencyjna „Il. Republiki“). 


Mińgły już czasy, gdy anglik uważał 
że w niedzielę nawet najniewinniejsze 
przyjemności i rozrywki są niedopusz- 
czalne, gdy człowiek z kontynentu nie- 
rzadko brać musiał udział w następują- 
ym ZGK 

— Niech pan nie gwiźdżel 
— Dlaczego, jeśli wolno wiedzieć? 
— Przecież dzisiaj jest niedziela, 


(W każdym razie z pewnym lękiem 
wspominam pierwszą swoją ZW w 
malej mieścinie w pięknej okolicy War- 
wickshire, 


Ludzie, zazwyczaj usposobieni żarto= 
blisyie i wesoło zmienili się nie do po- 
znania: uroczyści, pełni powagi istne u- 
osobienie angielskiej respecta ility, 


W Londynie nigdy tak surowo nie 
przestrzegano spokoju niedzielnegoj tym 
czasem okres powojenny przyniósł dal- 
szy rozwój „rozwiązłości , tak że ludzie, 
którzy wyrośli w epoce królowej Wikto- 
tji, smutnie kiwają głowami nad lekko- 
myślnością młodego enia i zani- 
kiem najwyższych cnót angielskich, 

A jednak jeszcze dzisiaj niedziela w 
Angli jest tak spokojna, a możliwości 
wielkomiejskich rozrywek tak ograniczo 
ne, że obcokrajowiec, przyzwyczajon 
do amy c i ruchu kontynentalnyc 
stolic, czuje się nieswojo i głupio. 

W tej chwili właśnie siedzę pr o+ 
pactwem westminsterskiem i spisuję po- 
niższe wrażenia, 

Za mną wznoszą się potężne mury par 
lamentu, wokoło leżą odłogiem tętniące 
zwykle życiem arterje, jak Whitehale 
Victorja street i most westminsterski, 
Gdyby nie częste trąbki i ray samo- 
z gad gi ię kt pij że los ep 

mnie za ı prowincjonalnej 
mieściny, ję e 3 

Restauracje otwierane są w minimai- 
nej, 'anbadie ilości na kilka gosia, te- 
a y e na cz 
rak eny OAY da aa 


tramwajów ograniczony 
mum, poczta nie funkcjonuje, sport od- 
poczywA. 


Cóż jednak robi londyńczyk, który w 
niedzielę pozóstaje w mieście? Pytanie 
to nie diwało mi spokoju i dlatego nie 
wyjechałem na wycieczkę, a zacząłem 
się włóczyć po miejskich parkach, prze- 
dewszystkiem po St. James, który sto lat 
temu otrzymał swe dzisiejsze oblicze i 
dzięki cudownym trawnikom, rozmaiło= 
ści drzew i niezwykle pięknym perspek- 
tywom na historyczne budynki, może być 
śmiało uważany za perłę parków londyń 
skich. Zdala dniejo gmach admiralicji, 
obok Downingstrcet, ulica ministerstw, 
dalej pałace najwytworniejszych rodzin 
angielskich, wreszcie pałac St, James i 
zamek królewski. 


— Tutaj bije serce imperjum brytyj- 
skiego — odezwał się z dumą jakiś pan, 
leżący obok mnie na trawniku, trzeba 
bowiem wiedzieć, że te najpiękniejsze w 
Europie trawniki są do dyspozycji publi- 
czności, A piękny dzień sprowadził tu 
wielu gości, 

Spacerują, siedzą į leżą na trawie, pa 


|trzą w słońce, czytają i gawędzą z dzie- 


ćmi, lub karmią owce, kaczki i gołębie, 

Idziemy dalej i przy pałacu Bucking- 
ham skręcamy do sąsiadującego Zielone- 
go parku, Znowu trawniki, drzewa i peł- 
no zażywających niedzielnego odpoczyn 
ku ludzi, Oto jesteśmy przy wejściu do 
Hydeparku, Tutaj poza Red Row znajdu 
je się miejsce spotkania wielkiego świata 
fre od czasów wesołego króla Karo- 

II Stuarta zbierają się wszyscy, którzy 
poraa „błyszczące oczy i piękne po- 
az 


tej chwili, — jest akurat 12 w po- 
łudnie, — cwałują konno i w karetach, 
jak przy 300 laty, podziwiani przez tłum, 
zachwycony swymi lordami i ladies, 

I rzeczywiście wśród tej rozjeżdżają- 
cej gromadki jest wiele rzepysznych 
ludzi, o których jednak nigdy nie wiado- 
mo, czy są to księżniczki i markizy, czy 
też gwiazdy filmowe; operetkowe, Nie- 
rzadko chciałoby się pójść o zakład, że 
te snoby na szlachetnych rumakach nos 
siły nazyiska kontynentalne i gminne, 
aczkolwiek dzisiaj są już całkiem zangli- 
kanizowani i noszą dumne tytuły, jak ten 
np. lord, który rozpoczął od skromnego 
nazwiska mr, Samtiels, a następnie przy 
jat feodalne nazwisko Montagu, Popro- 
sił on przedtem o zezwolenie autentycz- 
nego księcia Montagu, który mu odpi- 
sał, że niema nic przeciwko temu, pod 
warunkiem, że on, t.j, Samuels nie zażą* 


da od niego (księcia), aby zmienił swe 
nazwisko na Samuels, 
Niebawem jednak porzucam sfery 


10; 


wytworne, Ich życie, na które składa się 
przeważnie pięć i więcej niedziel w ty- 
godniu, nie interesuje mnie, 

Chcę wiedzieć, jak spędża dzień òd- 
poczynku społeczeństwo, a nie to, cą ono 
na syyą powierzchnię wyrzuca: esencja, 
czy szumowiny — jak kto woli, 

Przechodzę więc do parków podmieje 
skich, I tutaj widok podobny, jak w St. 
James, Na świetnie ttr h 
kich trawnikach leżą robotnicy I urzędni 
cy zę swemi rodzinami, bezczynnie ob- 
serwując niebo, lub słychać mówców, 
PORA WIEJYCYCA z zaimprowizowanych 


trybun, 

Tutaj dowodzi jakiś socjalista, że "Po 
ia jęk? stary już się wali", obok ni oł 
—łaszysta rzuca gromy na tych, który: 
mie zachwyca monarchisczny ustrój pań- 
stwa, 

Nieco dalej reprezentant jakiejś sek: 
ty nawołuje do chodzenia nago i powro- 
tu do natury, a obol niego inny Demoste 


nes domaga się budowy przesltonych do : 


mów robotniczych i zniesienia przymu- 
si pracy, 

A robotnik angielski słucha wsżyst« 
kich mówców z jednakim spokojem i uz- 
naniem, słucha i odpoczywa, 

Mam nawet wrażenie, że się nudzi I 
że w poniedziałek rano ze zdwojoną o- 
chotą zabierze się do swego zajęcia. Są 
nawet złośliwi, którzy twierdzą, że tłu- 
mienie życia rozrywkowego w niedziele 
i święta ma właśnie na celu znudzenie 
obywatela i obudzenie w nim tęsknoty 
do pracy, j 
yłby to jaskrawy przykład pobożno- 
ści i tradycji narodowej na usługach u- 
stroju kapiłalistycznego, í 

Bądź co bądź przeciętny śmiertelnik, 
któremu los kazał walczyć o byt nad Ta- 
mizą, nudzi się w niedzielę, jak słoń w 
menażetrji, oczywiście, jeżeli nie wyjeż 
dża za miasto na wycieczkę, E.S, 


Polska domagać się bedzie Komisarz Ligi narodów 


zwiększenia liczby urzędników 
polskich w sekretarjacie Ligi 
narodów. 


Nasz warszawski kor. telefonuje: * 

Dowiadujemy się, że na tegorocz- 
nem zgromadzeniu Ligi narodów dele- 
gacja polska wystąpi z żądaniem zwięk 
szenia liczby urzędników. polaków w 
sekretariacie Ligi. 

Obecnie mamy tylko kilku przedsta 
wicieli w sekreturjacie, a w najważniej 
szych komisjach prawię zupcinie nie je- 
steśmmy reprezentowani. Stan taki nie 
pozwala dostatecznie bronić interesów 
Polski w Lidze. Nie daje również Pol- 
sce dostatecznego i należnego nam 
wpływu na sprawy ogólnie 


W Austrji zostanie odwołany 
l Wiedeń, 24 sierpnia. 

„Sonn-und Montags-zeitung" donosi 

jakoby generalny komisarz Ligi Naro- 


dów Zimmerman miał być na sesji jesien 


nej Ligi narodów, odwołany ze swego 
stanowiska, — 


Zniesienie wiz 
między Holandją i Niemcami. 
Amsterdam, 24 sierpnia. 
„Telegraph* donosi, że między rzą* 
dem niemieckim a rządem holenderskim 
toczą się rokowania w sprawie zniesie 
nia wiz między Niemcami a Holandia, 


zymanych, wyso- ` 


__ „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


„Egzotyczny gość w lasku bulońskim. 


Polowanie na lamvarta.. w Paryżu. 


Dziki syn dżungli wypłoszył z lasku stałych jego bywalców — 
| bezdomnych kochanków, 


(Specjalna służba korespondencyjna „Ii. Republiki‘). 


Paryż, w sierpniu, 

Trudno ustalić dlaczego francuskie 
Bols de Boulogne tłumaczyła się na „la- 
sek“ buloński. 

„Lasek*.. — każdy sobie wyobra- 
ża, że to konglomerat kilkudziesięciu, 
kilkuset, wreszcie, drzewek, rzadko po- 
sadzonych, biednych, suchotniczych i 
jakby zawstydzonych, że są przedmio- 
tem eksploatacji mieszcżuchów przez 
gospodarzy ze wszystkich wsi, wiosek 
i kolonji koło Łodzi, koło Warszawy, 
koło Krakowa, Poznania i t. d. 

Lasek Buloński nie jest wcale takim 
malutkim laskiem ani z pod Zgierza, 
ani z pod Tuszyna, ani z Wawru. 

To gęsty las liściasty przeważnie, 
podszyty krzakami. Nasze laski są cał- 
kiem cywilizowane: są łyse jak dzisiej- 
si ludzie kultury i postępu: jedno drze- 
wo ma kilka metrów wokoło; lasek bu- 
loński — to Papuas z wysp Polinezji — 
ma gęstą, rozwichrzoną czuprynę, z nie 
przebytem, przez różne stworzenia za- 
mieszkałem, podszyciem. 

, Jak widać przodujemy, jeśli o laski 
chodzi nawet i Paryżowi. 

Mieszkańcy lasku Bulońskiego, są 
jednak nie stali. 

W.dzień pracują w biurach, w pra- 
cowniach krawieckich, u modniarek, w 
sklepach i w fabrykach. W nocy zato 
przychodzą do swojego lasku, do Bois 
de Boulogne — Bois d'Amour i stanowią 
jedynych, nie dzikich wprawdzie, lecz 
bardzo płochliwych i ludzkiemu oku nie 
radych jego mieszkańców. 

Można się o tem przekonać zwłaszcza 
w ciepłe noce letnie. 

Lasek Buloński jest, jak widać, gę- 
sty, dziki i podszyty krzakami. 

Odgrywa też on, w chwili gdy te sło 
wa piszemy, z całym powodzeniem ro- 
lę dżungli afrykańskiej. 

Daje bowiem w swoim łonie schro- 
nienie od trzech dni, nie synowi, ale ku- 
spoom puszczy, powiedzmy — lampar- 
towi. 


„Roger“ — lampart ze zwierzyńca 
w lasku, rodem z Abissyniji — potraiił 
omylić czujność straży więziennej i jed 
nym uderzeneim inocarnej swej łapy 
złamać pręty dzielącej go od wolności 
klatki i umknął do Bois de Boulogne. 

Lecz pan komisarz policji, Siri, rów- 
nie jak i dyrektor ogrodu aklimatyzacyj 
nego w lasku, Mr, Seguin — to ani tchó 
rzę ani nieucy, 

Czytali Coopera, Mayne-Reida, Ja- 
coliot, Vernego, Boussenarda i wiedzą 
co to dżungla i co to lampart. 

Zresztą u boku swego mają Fernan- 
do, tubylca, a raczej tambylca, który 
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Il giorno perdito. 


E, 


Znam wiele starych pięknych księż- 
niczek, lecz są tak Weihe 2. Shio na 
nic pozwolić nie mogą, Mieszkają w za- 

adłej willi w Toskanji, w jednej z ta- 
kich will, przed zatarasowanemi wrota- 
mi której stoją na warcie pokryte ku- 
rzem dwa stare cyprysy, 

Pewnego wieczoru, o niezbyt późnej 
porze, siedziałem w salonie najstarszej i 
najpiękniejszej z moich księżniczek, 

rana była czarno, twarz jej osła- 
niała czarna woalka, a jej srebrne skrę- 
cone włosy zakrywał czarny kapelusz, 

Ciemność nadawała jej nimb tajem- 
niczości, 

Jej napudrowaną twarz, 

w ciemności pokoju 
dziwnie, 

— To co panu teraz opowiedzieć 
chcę, mój panie, wydarzyło się 40 lat te- 
mu, gdy byłam jeszcze młodą i miałam 
prawo być zarozumiałą i próżną! powie- 
działa księżna, 

I opowiedziała mi swoim delikatnym 
dzwięcznym głosem jedną z jej licznych 
przygód miłosnych, 


oświetlona 
wyglądała 


jest łagodnym wobec ludzi, a dzikim i 
krwawym wobec bestji. Mają również 
kilku, tym razem, doprawdy tubylców 
— znawców Bois de Boulogne — ludzi, 
którzy niejedną noc nietyle miłosną ile 
bezhotelową w nim spędzili. 

Prócz tego jest charcica Alma i wy- 
raźnie ją adorujący gryfon — Dick. 

Są ludzie z pochodniami i jest tłum 
gapiów, liczący z tysiąc osób conaj- 
mniej, To niefortunni zakochani prze- 
ważnie, którym lampart tak bez pardo- 
donu zarekwirował ich nocne wezgło- 
wia. 

Przyszli, by widzieć koniec rywala. 

Przybywają również dwaj panowie 
z rusznicami arabskiemi. 

— Ja polowałem na krokodyle w A- 
fryce — powiada jeden. 

— A ja mam wzrok sokoła, bystrość 
tygrysa a przebiegłość lisa — powiada 
drugi. 

— Bez broni, bez broni: — wczoraj 
kot przez las przeleciał i zaraz mi kula 
u ucha gwizdnęła. Wynoście się pano- 
wie, bo puszczę na was Almę i Dicka. 

Myśliwi odchodzą. 

Pochód rusza. 

Dżungla bulońska jest ciemna. Świa- 
domość, że kryje ona w swym matecz- 
niku „Rogera* czyni ją jeszcze ciem- 
niejszą, 

Mężni myśliwi z zimną krwią cze- 
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i chętnie posłuchałbym 


jaka mi pozostaje, lecz wiem, 


ryby podobnie jak pan 
fantastycznemi opowiadaniami,.,' 


Tajemnica ta rozpoczęła się w 22 ro- 
ku mego życia, Byłam wówczas najpięk- 


niejszą księżniczką Wiednia i nie zamor- 
dowałam jeszcze wówczas mego pierw- 
szego męża, 

To stało się dopiero później, po 
dwuch latach, gdy pokochałam... 

Lecz pan zna już tę historję, 

Passousl i 

W końcu mego 22 roku życia odwie- 
dził mię pewien stary pan, który prosił 
mię o kilka minut rozmowy w cztery o- 
czy, 
Tiis zostaliśmy sami, powiedział: 

— Mam jedyną córkę, którą bezgra- 
nicznie kocham i która jest ciężko cho- 
ra. Muszę jej dostarczyć siły i życie: 
Przeto jestem w poszukiwaniu młodych 
ludzi, którzy sprzedadzą lub pożyczą kil- 

lat swojej młodości. Jeśli mi pani łe- 
raz zaoliaruje jeden rok ze swego życia, 
to zwrócę jej za każdy pożyczony dzień 
— inny przed śmiercią, 

Przy końcu 22 roku, przejdzie pani 
niespostrzeżenie w rok 24! Pani jest je- 
szcze bardzo młoda i skoku tego nie zau- 
ważył 


Znałam już wprawdzie tę jej manję 
czegoś innego, 
nadzwyczajnego, nieprawdopodobnego. 
.— „Zmusza mię pan", powiedziała, 
„abym odkryła panu jedyną tajemnicę, 
i że umrę 
jeszcze przed końcem zimy i wątpię, czy 
spotkam do tego czasu człowieka, któ- 
interesował się 


kają, aż z za pnia, z za krzaku zaświe- 
cą w ciemności oczy bestji blaskiem fo- 
sforycznym. 

Fernando w drżącej 
lasso, 

Zdala kroczy świta poszkodowa= 
nych zakochanych. Nie są dość poważ- 
ni. Żartują, śmieją się, a nawet całują 
się, jakgdyby byli w dzień na bulwarach 
lub w wagonie metro. 

Myśliwi starają się pozbyć swej 
świty. 

Na nic: zakochani są przebiegli — 
to wiadomo. i 

Wreszcie, na skutek hałasów tłumu 
wyprawa myśliwska z 17-go b. m. zo- 
stała zaniechana. 

Lampart dalej hasa po Bois de Bou- 
logne. Prowadzi prawdziwie wolne, 
lamparcie życie. 

Następna wyprawa odbędzie 
w tajemnicy. 

Wskutek okupacji przez lamparta 
lasku Bulońskiego dał się w Paryżu za- 
uważyć brak miejsca na ławkach w co 
cienistszych alejach i przeludnienie w 
hotelach. ź 


dłoni dzierży 


się 


t+ 
1%; 

Zbieg-lampart od trzech dni jest rze- 
czywiście przedmiotem obław i naga- 
nek w lasku Bulońskim i tematem we- 
sołych informacji i feljetonów w pi- 
smach paryskich. S. GI. 


|Biedna Austrja nie szczędzi kosztów na utrzymanie silnej eskadry lotniczej. Fotografia nasza 
przedstawia poświęcenie olbrzymiego samolotu pasażerskiego na lotnisku w Aspern. 


do ostatniej godziny zwrócone, 


czarodzieja! 


innych jest niemożliwe, 
dem. udało mi się zebrać już trzy lata, 
lecz potrzeba mi jeszcze więcej, Niech 
mi pani da jeden rok, a nie pożałuje pa- 
ni tego!" . 

W tym czasie byłam przyzwyczajona 
do różnych awantur i przygód, a w towa 
rzystwie dworskiem, w którem -= wów- 
czas przebywałam, nie było żadnej nie- 
możliwości, Przeto zgodziłam się na, tę 
dziwną pożyczkę i w kilka dni później 
zestarzałam się o rok. 

Nikt nie spostrzegł tego i aż do 40 ro- 
ku życia prowadziłam bardzo szczęśli- 
wy żywot bez tego jednego roku, który 
oddałam w depozyt i który będzie mi 
napewno zwrócony, 

Stary pan dał mi kontrakt i swój ad- 
res i prosił, aby conhimpie miesiąc 
wcześniej go zawiadomiła, kiedy ja za- 
żądam dnia lub tygodnia młodości, 

Mogłam z pewnością liczyć na to, 
że życzenie moje zostanie do chwili speł- 
nione, GŁ) 

Gdy w 40-roku życia piękność moja 
zaczęła okwitać, zamieszkałam w sta- 
rym opuszczonym zamku, który pozo- 
stał po mojej rodzinie, Napisałam wów- 


| Te 365 dni zostaną pani pomału aż| czas do mego dłużnika i udałem się potem 


Może pani otrzymać naraz na (2 lub 3 
dni lub na kilka godzin, tylko świeżość 
i siły młodzieńcze, Niech pani nie przy- 
puszcza, że mą przed sobą kuglarza lub 


Jestem tylko bardzo biednym ojcem, 
któremu Bóg obiecał to spełnić co dla 
wielkim tru- 
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Nie opalajcie się! | 
Słońce niszczy cerę i postarza | 
przedwcześnie. 


Modne dzisiaj opalanie się „par fors 
ce“ tak, aby skóra przybrała barwę 


ciemnobronzową, ma też swe złe stro- 


y. 

Jeden z lekarzy francuskich oświad* 
cza, mianowicie, że przez takie opalanie 
się kobiety dobrowolnie przyśpieszają 
swą starość. Twierdzenie zaś to opiera 
na obserwacji kobiet wiejskich. Wło 
ścianki bowiem, choć nawet zdrowsze 
i silniejsze od kobiet miejskich, wygla* 
dają daleko starzej, niż kobiety miejskie. 

Wpływa na to nietylko ciężka praca 
na roli, przygarbiająca postać i wywo 
łująca żylastość rąk, ale i ciągłe wysta” 
wianie się latem na żar słoneczny, t. + 
opalanie się z koni. zzności. 

Skutek jest taki, że wciąż opalaną 
skóra na twarzy, szyi i rękach twardnie 
je, traci elastyczność i marszczy się 
przedwcześnie. i 

Łatwo przekonać się, obserwując KO 
biety wiejskie, jak słuszne są uwagi |e* 
karza francuskiego, a prostym wnio* ` 
skiem tego jest, że panie, dbające o t“ 
trzymanie długo wyglądu młodzieńcze 
go, nie powinny prażyć się godzinami 
na słońcu, aby zadziwiać mieszczuchów 
swą cerą bronzową. 


7, 


LeKarz-Dentysta 


Haberteld 


powrócił. „_ 


na bale do salonów stolicy, = 
, Byłam tak piękną tumfódą, jaką po“ 
winnam była być w 23-ym roku mego 
życia; ku największemu zdumieniu tych 
które widziały moją mijającą piękność | 
Jakie dziwne hy przedwieczory 
mę 


mojej metamorfozy! czona, rozbiła: 
jaką zwykle byłam, zasypiałam i wsta* 
wałam nazajutrz wesoła i lekka, Bieg 
łam do lustra, z twarzy zginęły zmar 
szczki, Ciało moje było świeże i elasty | 
czne, włosy były znowu złote, a usta 
czerwone, i $ 
W Wiedniu otaczała mię wielka i 
czba adoratorów, pełni byli zachwytu i | 
posądzali mię o czarodziejstwo, W rze” 
czywistości rzecz biorąc, nie wiedzieli o | 
niczem, | TATA c i 
Zaledwie kończył się termin meśó | 
odmłodzenia pośpiesznie wracałam na 28 | 
mek, gdzie nikogo nie przyjmowałam. 
Pewnego razu udało się jednemu wogle” 
skiemu hrabiemu, który się we mnie ` 
we Wiedniu będąc do szaleństwa zako? i 
chał, dostać się do moich apartamen- W 
tów — nie wiem sama, jakim sposobem 
Oniemiał ze zdumienia, gdy zobaczy 
jak bardzo byłam podobna do tej, która 
zachwycał się na ulicach Wiednia, lecz 9 
ileż ta była brzydszą i starszą, f 
` Niech sobie pan wyobrazi to fantasty” — 
czne życie, składające się z długich mie” 
sięcy samotnej starości i tylko z niewie” 
lu dni gorącej namiętności i młodzień 
czych sił. $ | 


f 


(Dokończenie nastapi). „Gd 


ych i poturbowanych. 


ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


Wrzenie w Chinach nie ustaje. 


AEG a Ja > taa ŻE Gy mai ETE 


Najpierw zapłaćcie odszkodowania — a potem możemy konferować — oświadcza 
chiński minister spraw zagranicznych przedstawicielowi Anglji. 


Londyn, 25 sierpnia. 
Agencja Wschodnia. 
Według ostatnich doniesień, w niektó 
rych większych ośrodkach Chin docho- 


dzi. do ostrych tarć między robotnikami, 


którzy podzieleni są obecnie na dwie 
zasadnicze grupy: zwolenników dotych- 
Czas istniejącego stanu rzeczy, będących 
hota bene w znacznej mniejszości, oraz 
robotników, rekrutujących się z żywio- 
ów nacjonalistycznych, 

Między robotnikami obu grup docho- 
dzi często do starć, kończących się stra- 
tami z obu stron w rannych, potłuczo- 
Ostatnio w 
Szanchajc doszło do silniejszego wrze- 

. W starciu, jakie miało miejsce, 


wzięły udział dwie ficzne grupy. Walka 
była tak zawziętą, że po rozpędzeniu wal 
czących z placu zabrano kilka trupów I 
kilkudziesięciu rannych, 


CHIŃCZYCY ŻĄDAJĄ ODSZKODO-+ 
WANIA, 
Agencja Wschodnia. 
Londyn, 25 sierpnia. 

Rokowania, jaki» toczyły się między 
angie'rkim konsulem generalnym, a ko- 
misarzem dla spraw zagranicznych rzadu 
kantońskiego, w przedniocie ochrony 
angielskich terenów koncesyjnych przez 
chińską policję, nie doprowadziły do ża- 
dnych rezultatów. 


, Komisarz chiński postawił  kwestję 


krótko i w sposób bezwzględny, stwier- 
dzając, że dopóki Anglja nie pomyśli o 
odszkodowaniach, żądanych przez Chi- 
ny, dopóty nie może być mowy o jakich- 
kolwiek rokowaniach w sprawach in- 
nych, 


NAPRĘŻONĘ STOSUNKI W CHAR- 
BINIE. 


Agencja Wschodnit. 
Paryż, 25 sierpnią. 

„Tenips* donosi z Charbiua, że sto- 
sunki między ludnością rosyjską a chiń- 
czykami są tu bardzo naprężone. Prasa 
chińska uskarża się na propagandę so- 
wietów zwłaszcza wśród kolejarzy. 

Miejscowe władze chińskie zakazują 
obiegu rosyjskich pieniędzy pod suro- 
wemi karami. 


Przyczyna zwłoki 


w dorączeniu noty francuskiej 
Niemcom. 


Londyn, 25 sierpnia. 

. Dyplomatyczny. sprawozdawcą „Dai 
ly Telegraph" dowiaduje się, że zwło- 
ę w doręczeniu rządowi niemitckic- 
mu odpowiedzi francuskiej przypisać 
lależy wschodnim aljantom, którzy 
tekst odpowiedzi poddali bardzo sta- 
rannym badaniom.  Spodziewają się 
tu, Że rząd berliński jeszcze w tym mie 
ślącu wyśle rzeczoznawców dyploma- 
tycznych do Londynu, celem wymiany 


ań z angielskimi i belgijskimi rzeczo |. 


łnawcami w sprawie formy paktu bez- 
bleczeństwa. Rokowania tych rzeczo- 
żnawców nie miałyby charakteru obo- 
Wiązującego. 


Piąta klasa loterji państ- 


| wowej. 
Piętnasty dzień ciągnienia. 
Wczoraj w piętnastym dniu ciąż- 


-Menia piątej klasy państwowej loteriji 


= 45 


asycznej, główniejsze wygrane padły 
następuje: SSE ? 
"150.000 zł. nr. 26082. ` 
25.000 zł. nr. 40363. | 
- Po 5.000 zł. nr. 32894, 44435. 
_ 500 zł. nr. 2367. . . 
Po 400 zł. nrnr.: 9308, 10343, 14386, 
19556, 28788. , 
Po 300 zł. nr. nr.: 6706, 9325, 9405, 
79, 15926, 16028, 1 
52, 32820, 37902, 39017, 41402, 45755. 
Po 250 zł. nr.nr.: 488, 556, 1088, 3571 
4266, 6355, 7354, 8506, 9526, 0537, 10812 
11836, 16757, 18990, 19220, 20698, 28537 


22077, 24165, 24299, 25083, 49228, 31672 
{glao 38507, 30094, 69262, 40262, 40281 


07, 48775, 49391, 30339. 


PLAC DĄBROWSKIEGO 
OLBRZYMI 
CYRK MENAŻERJA 


COSSMY 


Dziś o godz. 8.80 po południu 
Tylko dziś 
Jedyne Wielkie Przedetawienie 


£ pełnym 
cena 
w wake 
Dziś, o godzinie 8-6j wieczorem 
GALA PREMIERA 
Ceny normalne, 


program | 
MA* 


rOgamam s 
owa zniżonyc 
do i 5— 7 


Ceny normalne, 
y Zupełnie now 


3 
- pierwsży raż w Łodzi. 
 Smiertelny skok z kopuły 
i arRo WS] 
wstrząsająca produkcja, 
Tresura Białych polarnych 063 
syberyjskich brunatnych nies 
dźwiedzi. 
Walka o konła—Angielska hipiczna 
gra sportowa — udział bierze 6 osób, 
oraz inne nowosci, sensacje i atrakcje 
dotąd w Łodzi niewidziane, 
Odwledzanie menato | karmienie 
zwierząt od godz, 10-ej do 1-ej. ; 
Bilety w kasie cyrku. 610 


A  nenfeld, dyrektor biura filmowego 
Bernie Morawskiem. 


Narady marszałka Rataja z premjerem 


29 września otwarcie 


Nasz warszawski kor. telefonuje; 

Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych odbyła się konferencja premjera 
Grabskiego z marszałkiem Ratajem. Ma 
to być dalszy ciąg wczorajszych obrad 
premjera z marszałkiem nad pracami 
przyszłej sesji sejmowej oraz nad zasa- 
dniczemi dla państwa sprawami gospo- 
darczemi, 

Konferencja odbędzie się prawdopo- 


sesji jesiennej sejmu. 


dobnie w gmachu prezydjum rady mini- 
strów, Po ukończeniu narad — marsza- 
łek Rataj na pewien czas opuści stolicę, 

Jak się dowiadujemy w wyniku na- 
rad postanowiono, iż pierwsze po ferjach 
wakacyjnych posiedzenie Senatu odbę- 
dzie się w dniu 12 września, Na porząd- 
ku dziennym sprawa reformy rolnej. 

Obrady Sejmu rozpoczną się w dniu 
29 września, 


Rokowania polsko-litewskie w Kopenhadze. 
W sobotę wyjeżdża delegacja polska. 


Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Przed kilku dniami podaliśmy wiado 
mość, że niebawem rozpoczną się w Ko- 
pónhadze rokowania polsko-litewskie, 

Dziś zakomunikować możemy, że de- 
legacja polska wyznaczona do prowadze 
nia tych rokowań, wyjeżdża z Warsza- 
wy do Kopenhagi w nadchodzącą sobo- 
tę, 29 bm, KUR 

Celem rokowań, jak to już donosiliś- 
my, będą następujące sprawy: spław na 
Niemnie, wykonanie konwencji  kłaj- 


171, 23778, 23733,| pedzkiej, oraz komunikacja pocztowa i 


10} 


telegraficzna, 

_ Poruszona będzie również sprawa 
przedstawicielstw konsularnych i nawią 
zanie częściowej komunikacji kolejowej 
między Polską a Litwą kowieńską. 

Skład delegacji polskiej będzie osta- 
tecznie ustalony dziś przez p. ministra 
spraw zagranicznych, 

W czasie rokowań delegacja polska 
porozumiewać się będzie z min, Skrzyń- 
skim, który w tym czasie będzie bawił 
w Genewie na zgromadzeniu Ligi naro» 
dów, 


Dyrektor biura filmowego 


ofiarą oszustów brylantowych. 


Kupił trzy szkiełka za 1160 koron czeskich. 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Do Warszawy zjechał w tych dniach 
w sprawach zawodowych p. Otto So- 
Ww 


Wczóraj około godz. 1 RA p. 50- 
nenfeld znalazł się na ul. Chmielnej. — 

pewnem miejscu uwagę jego zwró- 
ciło dwu mężczyzn, przeprowadzają- 
cych jakąś dość głośną tranzakcję. Za- 
trzymał się i wówczas przekonał się, że 
jeden z mężczyzn sprzedawał złotą 10 
rublówkę. Drugi, który na nią reflekto- 
wał głośno, targował się o jej cenę i o- 
słatecznie za 6 zł. ją nabył. 

P. Sonenfeld, który zna się dobrze 
na złocie, uznał, że nabywca zrobił 
świetny interes. Zachęciło go to do za- 
interpelowana sprzedawcy, czy niema 
przypadkiem więcej takich monet. O- 
trzymał odpowiedź, że „nie“, ale za to 
może on otrzymać okazy brylantów, 
które — jak wyraźnie nieznajómy za- 
znaczył=pochodzą z rabunku z Rosji. 

Ten szczegół o rabunku zafrapował 
p. Sonenfelda. 

Wszakże brylanty z rabunku w Ro- 
sji aabywane są obecnie nawet przez 
królów, dlaczegóżby więc nie skorzy- 
stać miał z tej świetnej okazji i p. S. - 

— Dobrze — odrzekł i wkrótce po- 


|| siadał w ręku dwa pysziue Iśiiące wiel 


kie kamienie. 

-- Kupuję — oświadczył. A ponies 
waż miał przy sobie tylko 1160 koron 
czeskich, co było niewystarczającem, 


tedy należność pokrył własnym pier- 
ścionkiem z brylantem oraz złotym ze- 
garkiem firmy „Omega“. 

P. 5. był tak zachwycony widokiem 
jeszcze posiadanych przez „bolszewika” 
trzech brylantów, że prosił, aby pocze- 
kał on chwilę, gdyż chce i resztę nabyć 
I w tym celu jedzie do siebie do hotelu 
Angielskęgo po gotówkę. 

Istotnie p. S. pojechał autem po go- 
tówkę. Gdy powrócił nikogo już nie za- 
stał, ale za to wkrótce potem dowiedział 
się, że brylanty to zwykłe szkiełka, a 


cała tranzakcja, był to stary kawał o-|. 


szustów warszawskich. 


Bunt na pacernikach 
francuskich. 


Londyn. 25 sierpnia, 

Według dóniesień z Paryża, zastrej 
kowała załoga francuskiego wojennego 
pancernika „Courbet“; znajdującego się 
w przejeździe w zatoce Ncapólu. Mo- 
tywami strejku jest rzekomę złe odży- 
wianie oraz zakaz udania się do mia- 
sta. Podobny wypadek: zdarzył się 
świeżo na pancerniku „Paris“, wsku- 
tek którego dwuch marynarzy pociąg- 
nięto przed sąd wojenny. Obydwa 
pancerniki należą do eskadry śród- 
ziemno - morskiej. 


Swena 5 


Niezależne notowania 
kursu dolara. 


Zaprowadza małopolski związek 
banków i żąda parytetowego no- 
towania w Warszawie, 

Na wczorajszem posiedzeniu mało: 


polskiego oddz, zw, banków wybrano 
komisję złożoną z 4 członków, która się 
będzie zbierać codziennie o godz, 10-ej 
rano i na podstawie parytetowych kur- 
sów śwłatowych jak również stosunku 
do kursów lokalnych ustalać będzie kurs 
dolara, Kurs ten będzie obowiązywać 
wszystkie banki należące do związku 
przy inkasie w obrotach wekslowych i 
służyć będzie jako wytyczna przy tran- 
zakcjach walutowych. Na tem samem po 
siedzeniu postanowiono przedłożyć ba- 
wiącej obecnie we Lwowie komisji mi- 
nisterjalnej memorjał z żądaniami; 1) no- 
towania na giełdzie warszawskiej kur- 
sów parytetowych, 2) wydania przez mi- 
nisterjum skarbu ponownego zapewnie- 
nia, że wkłady walutowe w bankach zo- 
staną nietknięte, 3) dyskontowania przez 
Bank Polski weksli dolarowych płat 
nych w kraju, 4) wymiany dla banków 
wypłaty kablowej na efektywne dolary, 
5) unormowania interpretacji 
40 ustawy wekslowej, 


artykułu 


Złoty podniósł się 
o 6 proc. 


na giełdach niemieckich. 
Berlin, 25 sierpnia. 


Sensacją dnia wczorajszego na giel 


dach niemieckich było podniesienie sie, 
kursu złotego o 6 proc. w stosunku do 


kursu poniedziałkowego. Na rynkach 
odczuwać się dawał brak złotego 
przyczem popyt przewyższał podaż. 


e 


Wykrycie spisku komuni- 
stycznego w Londynie. 


Spiskowcy przebrani byli za 
marynarzy. 


Londyn, 25 sierpnia. 
„Daily Mail“ donosi, że w Londynie 
odkryto znowu spisek komunistyczny, 
mający na celu propagandę w armii i 
flocie angielskiej. Aresztowano ` kilku 
agitatorów przebranych za marynarzy 
i żołnierzy angielskich. 


RRKRNARRKRKRARRAS 


Ankieta przeprowadzona przez kinoteatr pk URNA“ 
dała nadspodziewane wyniki, Trafnych odpowie- 
dzi co do osoby iego artysty wpłynęło 


375,859. 


Nikt, natomiast nie zgadł gdzie ten urtysta 
obecnie przebywa, Chcąc wszystkich bez wyjąt= 
ku ładnie wyprowadzić z tego zakłoporania, 
donoslmy, iż jest to . 


ALBERTIN! 


a przebywa obetnie w FAM sryce, gdziu 
bierze udział w fllmie ó podkładzie awaniuini 
czym, przed którym bledńną: wszelkie dotychcza= 
śowe, sensacyjno-atakcyjno+awanturnicze obrazy, 
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SIERPIEŃ Jutro: Cezarego 
Wschód słońca o g 4.10 
Zachód o g. 7.16 
Wsch, księżyca o g. 10.17 
Zachód o g. 11.29 
ŚRODA Długość dnis 15.29 


Ubyło dnia g. 1.09 


Przywódcy. 


Rozróżniam trzy rodzaje przywódców tłumu: 

Pierwszy — to zimny dekłamator I taki nie- 
świadomie albo z wyrachowaniem działa. 

Nieśwładomy jest pionkiem. postawionym na 
to, żeby zadał 1 wyrzucał z siebie słowa na 
podobieństwo maszyny. 

Świadomy gracz — to taki, który operuje 
formułami najbardziej gorącymi i magnetyzują- 
mi tłum — ale w celu nię mającym nic wspól- 
nego z pięknymi hasłami, które masom na po- 
żarcie rzuca. 


Drugi stopień — to fanatyk, człowiek opa- 
towany przez jakąś ideę i wierzący w nią, 
Taki choruje ną to — co się zówie wścieklizną 
tawracania. ' 

Wreszcie trzeci — to twórca, który posiada 
tastępujące cechy jako przywódca mas: 


Nie zależy mu, aby za wszelką cenę wpa- 
tować w mózgi ludzkie jakąś Ideę, Rozumie — 
że gwałtem nic słę nle tworzy — bo gwałt wy- 
wołuje reakcję: 

Nie jest burzycieclem — a jeżeli burzy, to 
wzytywnie, młanowicie budując. 

Wreszcie panuje nad sobą, a więc panuje 
tad innymi, panować potral... 

Jego siła jest w nim samym — I dlatego nie 
bawia się prześladowań — bo nie zetrą go 
z oblicza zleml., 

Taki może — co najwyżej — odejść. 

Każdy kto zablega o popularność tłumów I 
na tej popularności myśli budować — podobny 
Jest do człowieka, który idzie po brzegu Tar- 
pejskiej skały, 

Może iść prędko bardzo I wysoko bardzo 
zajść — ale — pewnego pięknego poranku 
spadnie — i rozbije sobię głowę!.. 

Nie liczcie — wy — klerownlcy i bożyszcza 
tymczasowe — na przychylność tłumów — bo 
to zawodził... 

Pozwoliłem sobie jednemu z tych bożków 
dzisiejszych — włodąc go ku oknu w jesieni ze- 
złej, do szyby pokrytej warstwą tumani — 
pozwoliłem sobie nakręślić mu llnję — według 
której jedynie jest możliwa wszelka ewolucja 
w Polsce. 

Powiedziałem wówczas: 

— Wy idziecie do góry ni stąd ni z owąd, 
a później spadniecie na łeb na szyję! 

Ale w Polsce — wśród ludzi, którzy są ka- 
pryśni i mają wszelkie znamiona masowej hl- 
sterji — trzeba Iść do góry, potem na dół 1 zno- 
wu do góry ale trochę już wyżeł. 

Trzeba silę nieraz ukryć, stać się małym, 
jakby nalwnym — ażeby zbytnio nie impono- 
wać! 

Bo Inaczej — zaraz przyłdą ci, którzy impo» 
nowania nie znoszą — I zrobią kontrparę!.. 

Tłum nie znosi długo tych, którzy mu im- 
ponuja! 

Jeżeli chcecie AAA rozczarowań wy — 
wielcy w Polsce — umiejcie się pomniejszyć 1... 
nie spieszcie się zbytnio! Agnis Arman. 


francuski, 


„Dybukowa* historja w Lutomiersku., 


Rozwód „na żarty“, czy „na serjo“. 


Dziś zupełnie niezwykły 
rewelacyjny program! ; 


W roli głównej aktor 
czarowny, 


oraz wybitna artystka 
— — — scen paryskich 


Film XXI stulecia! Obraz z przyszłości kinematografji! 


„WIELUDZKA?” 


Futurystyczny dramat w 10 wielkich aktach. 


JAQUE CATELAIN 
GEORGETTE LEBLAN 


Niebywałe dekoracje stylowe, futurystyczne. Kostjumy wytw. Paul Poiret 
Orkiestra symf. pod dyr. L. KANTORA. 


Sala mech. wentylowana i ochładzana. 


ANRIA A WIDZ Y 
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CENY MIEJSC OD 1 ZŁOTEGO. 


małżonka M. 
Maeterlincka, 


Początek o g. Swej p.p. 


Lutomierski rabin musiał uciekać z bóźnicy. 


Lutomiersk pod Łodzią ma obecnie 
nielada sensację zakrawającą na roz- 
dział jakiegoś romansu, 

Żyła w Lutomiersku sierota pocho- 
dząca z pobożnej rodziny łódzkiej į wła- 
śnie na mią padł wybór bogatego pieka- 
rza z Lutomierska niejakiego R., który 
syna swego, bogobojnego Izaka, przeze- 
czył sierocie na męża. 

Ślub ten był niemałą sensacją w swo 
im czasie i małżonkowie przez 4 lata ży 
li wy niczem niezamąconej zgodzie. 

Tymczasem przed kilkunastu dniami 
coś się popstrło w rodzinnem współżyciu 
a jak fama głosi z tego powodu, że pani 
R. nie obdarzyła swego męże potom- 
kiem, 

% "Rodzina R, domagała się od niego, by 


się rozwiódł z żoną, lecz rabini, do któ- 
ryck się zwrócił, nie zgodzili się na wy- 
danie rozwodu, 

Ubiegłej niedzieli R, wysłał swą żonę 
do Łodzi, rzekomo dlatego by sobie spra 
wiła niezbędne tualety, lecz nazajutrz 
przyjechał również do Łodzi i odbył ze 
swą małżonką dłuższą rozmowę, 

Oświadczył jej, że na skutek intryg 
rodziny, musi się z nią rozwieść lecz po 
trwa to jedynie kilka dni, a następnie po 
załatwieniu kilku spraw w rodzinie z po 
wrotem ją poślubi, 

Naiwna kobieta uwierzyła słowom 
małżonka, wobec czego udano się do ie- 
dnego z „dajenów”*, gdzie również zna- 
lazł się i rabin z Lutomierska i załatyio- 
no sprawę rozwodową, 


Rozwódka „czasowo zamieszkała | 
krewnych w Łodzi, lecz już po kilku 
dniach zawiadomiono ją, że rozwód prze 
prowadzony został nie na żarty, że mó | 
on swą prawną moc, 

Zrozpaczona powróciła do Lutomiet* 
ska, a tamtejsi żydzi, zażądali by rabin 
lutomierski w sobotę w bóźnicy publicz 
nie przyznał się do winy, że pomógł © 


szukać naiwną kobietę, 


Tłumy ludzi zebrały się przed bóźni: 
cą i rabin z trudnością przy akompanja” 
mencie świzdów i wyzwisk zdołał ucieć 
do mieszkania, 

Tymczasem obywatele. Lutomierskś 
zajęli się sprawą wyłudzonego rozwodu 
żyją pod wrażeniem sensacji, b. 


* 


Napad bandycki w śródmieściu 
W ogrodzie Brauna dokonano napadu. 
na niejakiego Pakułę. 

Odebrano mu pieniądze i.ciężko poraniono. 


W dniu wczorajszym komisarjat po- 
licji państwowej został _ zawiadomiony 
telefonicznie, że w ogrodzie Brauna mie 
szczącym się przy ulicy Cegielnianej, w 
którym stale urządzane są zabawy, w 
bocznej aleji, leży trup człowieka z roz- 
trzaskaną głową, 

Komisarjat policji niezwłocznie zawia 
domił ekspozyturę urzędu śledczego i na 
miejsce wypadku przyjechał komisarz 
Wesołowski, wszczynając śledztwo, 

Zawezwane natychmiast pogotowie 
ratunkowe przybyło wnet i lekarz jego 
orzekł że człowiek leżący daje jeszcze 
znaki życia, wobec czego zastrzyknięto 
mu morfinę, która poskutkowała o tyle, 
że leżący wrócił do przytomności i zło- 
żył jakotakie zeznanie o poniższej treś- 
ci: 


Psiakrew, to życie takie 
złe... 


W dniu wczorajszym, na skutek znie- 
chęcenia do życia prostytutką Borysie- 
wicz Wiktorja usiłowała popełnić samo- 
bójstwo, przez napicie się większej ilości 
jodyny. Zawezwany lekarz pogotowia 
po przepłukaniu żołądka pozostawił ją 
na miejscu w stanie zadawalniającym. 


Po południu dnia tego przybyło do 
niego jakichś trzech osobników, którzy 
wyciągnęli go do bufetu, który on dzier- 
żawi w ogrodzie Brauna, i zaprowadzili 
go w boczną aleję ogrodu, 


Feliks Pakuła zamieszkały przy uli- 
cy Targowej 31 z całej sprawy przypo- 
mina sobie tylko tyle, że w pewnym mo- 
mencie został uderzony młotkiem z tyłu 
w głowę, a następnie miał jeszcze tyle 
siły, że uczuł jak wyjmują mu z kieszeni 
pieniądze, a następnie uciekają, 


Pakuła został przewieziony do szpi- 
tala, a stan jego zdrowia jest bardzo 
groźny, Śledztwo w dalszym ciągu inten- 
sywnie prowadzi I-sza brygada Ekspozy 
tury Urzędu Śledczego, p. 


` 


P. Wyraźny był nieco 
niewyraźny. 

„ Wyraźnego Stefana zamieszkałego 
przy ulicy 28 pułku Strzelców Kaniow- 
skich pociągnięto do odpowiedzialności 
za zakłócenie spokoju publicznego na u- 
licy, będąc w stanie pijanym, 


——— — 


Rezerwiści roczników 
1899—1900 


winni się stawić najpóźniej jutro: 


W dniu jutrzejszym upływa ostatec% 
ny termin stawienia się w powiatowe 
komendzie uzupełnień rezerwistów — " 
czników 1899—1890, kiórzy ówiczeń nić 
odbyli a z jakichkolwiexbądź powodów 
dotychczas vie stawili się, > 

Ci rezerwiści. rowyższy:! u- rocz% 
kóav którzy do duia «treziszego nie W | 
czynią zadość obowiązkowi stawiennict 
wa, ścigani będą w myśl odpowiednich 
ustaw, > 


Zmariwi się dziecko, gdy 
się dowie, 


że z powodu braku pieniędzy 
nie pojedzie na kolonie. 


W niedziele wróciła po. 4 tygodni 
wym pobycie na kolonjach łódzkiego 9 
działu centr. stow. opieki nad dziećmi Ź 
dowskiemi w Ciechocinku i Bojanov 
druga partja dzieci w liczbie 60 z 
nej jlości 125 dzieci, wysłanych w roku 
bieżącym, 

Z powodu wielkiego deficyte i brak? 
funduszów, stowarzyszenie zrez stwięk 
ło z Vy słania trzeciej partji, acz olwie 
dzieci bedro na kolonjach pod opie 
nauczycieli lekarzy poprawiły się: zna. 
micie, b, 


D: Krausz 


powrócił. 


' przytem częste są wypadki 


Fala protestów 
zatopić może naszą wątłą 
Łódź. 


W bieżącym tygodniu rejenci łódzcy 
otrzymali olbrzymią ilość protestów róż- 
nych firm miejscowych i zamiejscowych 


że weksle 
Wwykupywane są natychmiast po zaprote 
stowaniu ich, do czego wystawcy dopu- 


_ ścili jedynie z powodu braku gotówki i 


zamknięcia źródeł dyskontowych, 
Pozatem w dniu wczorajszym i oneg 


dajszym cały szereg firm łódzkich otrzy- 


mał zawiadomienia o niewypłacalnoś- 


ciach kupców łódzkich i zamiejscowych 


przyczem straty firm łódzkich dochodzą 
poważnych sum. b. | 


 Baczność, bezrobotni! 


mm 2 a 


» „o „Bo © 


Kto chce jechać do Rumunii, 
niech się zgłosi w P. U. P. P. 
Równocześnie z przeniesieniem kilku 


zakładów przemysłowych do Rumunji, 
państwowy urząd pośrednictwa pracy o- 


trzymał zapotrzebowanie na pewną ilość 
tkaczy z rodzinami, tkaczki; snowaczki 
i cerowaczki na wyjazd do Rumunji, | 
Wszyscy kandydaci na wyjazd winni 
się zgłosić do państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy A]. Kościuszki 9, b. 


30.000 złotych już podzie- 


lono. | 
Co będzie dalej — niewiadomot... 
Z ogólnej sumy 30.000 złotych przez- 
haczonej na wypłatę dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych, wypłacono 
200 osobom po 45 złotych 249 osobom po 


_65 złotych, 40 po 85 złotych i 3 po 100 


złotych czyli razem 28,885 zł, a pozosta- 

4 sumę wypłaci Ape urząd po- 

średnictwa pracy jeszcze kilku reflek- 
tom, 


Trują nas 
lodami, waflami, lemoniadą. 


Państwowy zakład badania żywno- 
ści zakomunikował wydziałowi zdro- 
Wwotności publicznej, iż nadesłane prób- 

lodów, wziętych od Chai Wysiń- 


| skiej, Główna 63, wafli — od Altera Nat- 


ka, Brzezińska 29, lemoniady — od E. 
wiazdowskiego, Krucza 6 — są szko- 
dliwe dla zdrowia i podlegają zniszcze- 
niu. Również nadesłano kasza (manna), 
Wzięta w ilości 5 kę. od Gitli Lewko- 
Wwicz, ul. 28 pułku strzelców kaniow= 
skich 21, podlega konfiskacie. Również 
stwierdza P.Z.B.Ż.. iż badana próba su- 
Chet kiełbasy, wziętej od Piotra Ma- 
chiela, Cegielniana 64, wykazała, że 
iełbasa znajduje się w stanie rozkładu 
nie nadaje się do spożycia. 
Przeciwko wymienionym wyżej 0- 
tobom wystąpiono do sądu, celem uka- 
Tania za fałszowanie produktów spo- 
żywczych, 


— Drogo! drogo! 


— skarżyły się panie, 
które wczoraj robiły zakupy. 
„ W dniu wczorajszym na rynkach łódz 
kich ceny artykułów żywnościowych 
kształtowały się następująco: masło 4, 
zł, 70 gr-—5.40, jajka 1,50,—1,90 mleko 
35 gr. ser 1,60, śmietana 1,80—2,20 kar- 
tofle 5—5,40 kapusta 20—50 gr. główke 
alafiory 30—50 gr., ogórek 10—30 gr. 
marchew 16 zł, za 100 kg, buraki 10—14 

„za 100 kg., gęś 5 do 10 zł, kurczak 2— 
3 zł. kaczka 3—5 zł, b. 


SKrzynkKa do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
] W związku z notatką p. t. „Kurator 
arosz przenosi się do Warszawy* za- 
Mmieszczoną w nr. 27 z dnia 25 sierpnia 
925 r. na str. 7 w kolumnie 2 i 3 u 
ołu, proszę o zamieszczenie w najbliż 
Szym numerze „Il. Republiki“ sprosto- 
Wania w tym kierunku, że wyraziłem 
Wobec pana ministra w. r. i o. p. proś- 
ẹ o przeniesienie mnie do minister- 
stwa w. r. i o. p, a nie, jak mylnie po- 
0 w rzeczonej notatce, na stanowi- 

0 kuratora okręgu szkolnego war- 
Szawskiego z siedzibą w Warszawie, 
sa Owisko bowiem kuratora okręgu 
zkolnego warszawskiego nic wakuje. 

ZT poważaniem | 
` Dr. Jarosz, kurator. 
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Bez zwycięzców i zwyciężonych! 


Walka między nauczycielstwem a właścicielami szkół demoralizuje młodzież 


Domagamy się interwencji kuratorjum łódzkiego, 
celem ostatecznego zlikwidowania zatargów. 


Wakacje szkolne dobiegają już koń- 
ca. Za kilka dni młodzież powróci 
znów do szkół, by wśród ciężkiej i 
mozolnej pracy torować sobie drogę 
do królestwa wiedzy... 

Z prawdziwą jednak przykrością 
stwierdzić trzeba, że nowy rok szkol- 
ny rozpoczyna się pod znakiem chaosu 
i ogólnego zdenerwowania. Zewnętrz 
nym i jednocześnie jaskrawym tego wy 
razem jest akcja jednego ze związków 
nauczycielskich wymierzona przeciw- 
ko pewnei kategorii szkół średnich. 
Toczy się mianowicie zacięta walka o 
podłożu ekonomicznem, która zwłasz- 
cza obecnie, na kilka dni przed rozpo- 
częciem zajęć szkolnych rozgorzała w 
całej pełni. 

Nie wnikamy w meritum tej sprawy. 

Kto pracuje ten ma prawo do ży- 
cia. Jeżeli nauczyciele walkę z dyrek 
torami szkół rozpoczęli pod znakiem 
polepszenia bytu, to rzecz prosta, nie 
można i nie wolno ich za to potępiać. 
Wiemy doskonale, że nauczyciel, któ- 
rego rola społeczna jest nietylko zasz- 
czytna, ale i odpowiedzialną, uposażo- 
ny jest naogół marnie. Tego pewnika 


nic nie jest w stanie obalić tembar- 
dziej, że zawód nauczycielski winien 
być materialnie specjalnie uprzywilejo- 
wany. 

Nie wiemy dokładnie jakiemi argu- 
mentami operują przedsiębiorcy szkol- 
ni — jest to sprawa pomniejszej wagi, 
zwłaszcza jeśli pod uwagę wziąć to, 
że czesne w szkołach jest bardzo wy- 
sokie, przekraczające niejednokrotnie 
dopuszczalne normy | 


Walka obecna, która przeniosła się 
już na forum publiczne, jest objawem 
wysoce szkodliwym i niesympatycz- 
nym, z tego względu, że wprowadza 
demoralizację do szkół w przeddzień 
ich otwarcia. Dzięki tej właśnie oko- 
liczności młodzież szkolna  mimowoli 
staje się czynnikiem, który w walce 
tej bierze bierny udział. 


Nie trzeba chyba dowodzić, że tego 
rodzaju stan rzeczy jest dla dobra mło 
dzieży zgoła niepożądany. Tę okolicz 
ność strony walczące winny “wziąć 
przedewszystkiem pod uwagę. 

Teraz jest jeszcze jedna sprawa, 
nie mniej ważna. 


Nie pomogły prośby, groźby... 


:0: 


Robotnicy kolei Łódizkuimo cheg unikat. streiku. 


Polskie towarzystwo budowlane nie godzi 
się jednak na żadne ustępstwa. | 


Jak już donosiliśmy, robotnicy zatru 
dnieni przy budowie kolei państwowej 
Łódź-Kutno postanowili od poniedziałku 
przystąpić do strejku o ile do tego czasu 
nie poskutkują strejki włoskie kontynu- 
owane trzykrotnie w ciągu 2 godzin. 

. Tymczasem inspektor pracy zwrócił 
się do związku pracowników instytucji 
użyteczności publicznej z prośbą o 
wstrzymanie uchwały strejkowej, gdyż 
postanowił zwrócić się do przedsiębior- 
ców prowadzących roboty by jednak po- 
szli na ustępstwa w celu zlikwidowania 
zatargc, 

Na skutek zwrócenia się inspektora 
pracy, robotnicy strejk odroczyli aż do 


Ustao yia(ż--Padnie 


QJ dłuższego czasu trwająca w ruchu 
fatryka Fausta w Fabjanicach w ub. ty- 
godniu zredukowaia swoj persont' To- 
boczy do minimum i fabryka została zu- 
pełnie zamknięta, 


Zarząd fabryki tłomaczy swe zarzą- 
dzenie brakiem zamówień i nagroma- 
dzonymi wekslami, które bywają nie wy 
kupywane. p. 


ra 
** 


Zarząd fabryki Kindlera w Pabjani- 
cach wymówił w b. tygodniu robotnikom 
pracę na 14 dni w oddziele przędzalni- 
czym i welnianym i bawełnianym 
macząc się brakiem zamówień, 

T 
y 


Zarząd fabryki Kruszego i Endera w 


ków że w b. tygodniu będzie 


tło- $ F 


Pabjanicach zawiadomił swych robotni- 
fabryka |$ 
zatrudniała tylko jedną zmianę robotni: | 54 
ków ponieważ z braku zamówień niema [5 


czasu ponownej konferencji z przedsię- 
biorcami, ; 

Jednakże polskie towarzystwo budo 
wlane w odpowiedzi na propozycję in- 

spektora pracy odrzuciło interwencję 
oświadczając, że konferencja jest zbędna 
gdyż niema mowy o jakiejkolwiekbądź 
zmianie dotychczasowych warunków pła 
cy i pracy, 

Wobec powyższego robotnicy uchwa 
lili w dniu wczorajszym przeprowadzić 
w czyartek jeszcze raz włoski strejk 
zaś w piątek odbędzie się walne zebra- 
nie wszystkich robotników na którem 
uchwalony zostanie termin rozpoczęcia 
ogólnego strejku. b. 


nieh gi kulami 


Armja bezrobotnych wciąż rośnie i rośnie... 


pracy dla drugiej zmiany, wobec *cze- 
go ta zostanie zwolniona. p. 
s. 

Jak wykazuje statystyka, bezrobo- 
cia w Pabjanicach w ostatnich dniach 
zarejestrowało się moc bezrobotnych, a 
to z powodu zamknięcia niektórych fa- 
bryk mniejszych i redukcji pracy w więk 
szych zakładach, 

Zredukowani robotnicy pośrednio 
przez związki robotnicze zwrócili się do 
zarządów fabryk o zaświadczenia w celu 
otrzymania zapomóg, p. 

(EL UŁ 


MARJI WESOŁKÓWNY 

ul. Piotrkowska 84 
| pizyimwe chło ców i dziewczynki od łat 7 Ø 
i gruntownie przysposabia do szkól średnich, fh 


Przy szkole Zakład Freblowski dla dzieci Și 
od lat 4, 550-2 k 


Zapisy, informacje od I10—12 i od 4—6. 


Z przebiegu akcji, którą nauczyciel 
stwo prowadzi z niezwykłą  enerzją, 
widać że zatarg nie skończy się ry- 
chło. 

Akcja „wojenna“ zanosi się na dłuż 
szy okres czasu i to w chwili zdy od 
rozpoczęcia roku szkolnego dziel næ 
zaledwie kilka dni. Logiczną iego kon 
sekwencją będzie opóźnienie w rozpo- 
częciu zajęć szkolnych. 

Sztubacy będą mieli wprawdzie 
wielką z tego powodu „frajdę“ — szko 
dy wskutek takiej przerwy będą jed- 
nak znaczne. 

W pierwszym rzędzie, po zlikwido: 
waniu zatargu nastąpi gonitwa, gdyż 
nauczycielstwo starać się będzie „od- 
robić* opóźnienie w nauce, tembardziej, 
że program szkolny musi być ściśle 
(wykonany. 

„Nauka“ prowadzona w tem tempie, 
pozostawia bardzo wiele do życzenia, 
— muszą przyznać to zarówno nau- 
czyciele jak i przedsiębiorcy szkolni. 

Na marginesie obecnej walki winno 
głos zabrać kuratorjum szkolne, które- 
mu przypadnie wdzięczna rola roz- 
jemcy. w — 


s 


Tytoń i cukier 
dają skarbowi zwiększone do" 
chody. 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 

W lI-ej dekadzie sierpnia z ważniej- 
szych danin i monopoli wpłynęło do 
skarbu państwa 21,7 miljn, zł, 

Z porównania z analogicznemi deka. 
dami poprzednich miesięcy wynika, iż 
wpływ z podatków pośrednich, opłat 
stemplowych i monopoli nie uległ zasa- 
dniczej zmianie; w mniejszym jedynie 
rozmiarze wpłynęły podatki bezpośred- 
mie w związku ze wstrzymaniem egzek- 
wowania należności od rolników do cza 
su ukończenia robót polnych. 

Z rubryk które w ostatnich czasach 
dają zwyżkę dochodów dla skarbu pań- 
stwa wymienić należy podatek od cukru 
oraz monopol tytuniowy. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Dzisiaj po raz drugi owącyjnie na wczoraj- 
szej premierze przyjmowana farsa Jerzego 
Feudeau „On poluje”, pełna przezabawnych po- 
wikłań i iskrzącego się szampańskim humorem 
djalogu. Rozbawiona publiczność darzyła wyko- 
nawców ról głównych pp. Morską, Szuberta i 
Dębicza długo niemilknącemi oklaskami. 

„On poluje* zamyka sezon letni w parku 
Staszica 1 w sztuce tej żegna się z publicznościa 
p. Janina Morska, która dnia 31 opuszcza Łódź 
przenosząc się na stałe do Krakowa. 


TEATR POPULARNY 


w ogórdku „Scala“, Cegielniana 10. 

Dziś, w środę, o modz. 9-ej wieczorem po 
raz szósty wesola farsa w 3-ch aktach „Wy- 
rodny ojciec* z udzialem pp. Bartoszewskiej, 
Brandtówny, Zielińskici, Marszyckiej, Puchal- 
skiego, Góreckiego i. Urbańskiego. 

Kasa czynna od 12 do 81 ód 5 do 10 wiecz 


Z MIEJSKIEJ GALERJ! SZTUKI. 


W czwartek, dnia 27 b. m. o sodzinie 7-ej 
wiecz. odbędzie się rożlosowanie obrazu urty- 
sty-malarza Bończy-ltutkowskiego, „Wilki, w 
lokalu miejskiej galerii sztuki. Jak wiadomo, dy- 
rekcja micjskiei galerji sztuki postanowiła, w 


U | celu zachęcenia publiczności do zwiedzenia Wy- 


staw, wydawać premeje artystyczne, w postaci 


cennych obrazów. nietylko posiadaczom rocz- 
Ń | nych kart wstępu, ale i wvkupuiącym normalne 
s | bilety wejścia jednorazowego: 

W czwartek najbliższy wylosawany będzie 
obraz wartości 409 zlotych przypadający na 
pierwszy tysiąc sprzedanych biletów, 

; Następne bilety dadzą szcześliwemu posin- 
m | daczowi możność wverania obrazu. „Czurownie 


Aice” Radziejowskiego, wartości 400 zł. rozmiaru 


i m. 20 cm. na 1 m. 60 cni 
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Dziś i dni następnych! 


b. 
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Sensacyjny dramat 
w 7:lu aktach 
kładzie parowca „Esperanza*, 
i w San Francisco, — Sceny kolorowe 


= 


RE 


za 


TZT 
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ze ŻA Ważył, 
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+ 


SH 


nało 


nie inż. Gatti we Włoszech i J. E, 
kinematogr. 


z Jean Tolley 


na wyspie oceaniczne, w Dopango w Nowej Zelandji 


nym) wykonało Tow. Technicolor Motion Pictures Corp, — Sceny pod > 
Tow, Williamson Submarine Film Górny podwodne wyke 
Jak dokonano zdjęć podwodnych do fiimu „Więzień Oceanu'' ? Jednocześ 
illiamson w Ameryce wynaleźli uparaty do zdjęc 
na znacznych głębokościach podwodn. Williamson skonstruował parowiec z 
boku którego można opuszczać cylindryczną rurę metal; na znaczne głębokości, Na dolnym 
końcu rura ta rozszerza się w postaci kolby, W tem rozszerzeni 
tor z pomocnikiem. W jednej ścianie komory znalduje się otwó 
którą dokonywa się zdjęć. Światła dostarczają olbrzymie lampy 
świec. Prąd dostarczany jest z maszyn, umieszczonych na okręcie, 


w roll głównej, — Rzecz dzieje się 
współcześnie w New Jorku, na po- 


(w barwach naturalnych, systemem trójbarw- 


u zajmuje miejsce opera 
r zasłonięty szybą przez 
— rellekt o sile 300.000 


ZAP Twin A Y 


Wszyscy chorzy spoglądają na was z nadzieją. 
Nie kłóćcie się, panowie radni! 


Zastanówcie się raczej nad sposobami uzdrowienia 
chorej kasy. 


Na dzień jutrzejszy wyznaczone zo- 
stało posiedzenie rady kasy chorych na 
którym mają być rozstrzygnięte najważ- 
niejsze sprawy kasy, 

W pierwszym rzędzie rada kasy cho- 
rych ma zaakceptować tranzakcję co do 
nabytych przez kasę chorych nierucho- 


10: 


mości pod budowę sanatorjum: lecznicy 
i hotelu dla przyjezdnych chorych, 

Równocześnie mają odbyć się wybo- 
ry członków zarządu na miejsce wyloso- 
wanych, jak również przedstawicieli 
przemysłowców do zarządu na miejsce 
dotychczasowych, którzy z mandatów 
zrezygnowali, 


Piiniejsze, nit wykupienie protestu 


jest uiszczenie robotnikom należnej im zapłaty. 


W dniu wczorajszym odbyła się w 


Na konferencji obecni byli z ramie- 


finspektoracie pracy konferencja w związ | nia firmy: pan Gliksman, a ze związku 


ku z zatargiem jaki wynikł w fabryce 
Rozenblatta przy ulicy Przejazd 68 z te- 
go powodu, że administracja zapropono- 
wała robotnikom zapłatę za urlopy usku 
tecznić dopiero we: wrześniu i to w 
dwóch ratach, 


RZ EĄAŁY RTZ JEJ NA Pap eenid Y: o 
BIO JA AA. aA ATANAS IIS NAN AE 


liwolita namiętności 


dramat ludzi mocnych i silnych 
z najpiękniejszą dzisiaj rzymianką 


limiranią Nanzini g 


ukaże się wkrótce na ekranie?? 


Elegancko umeblowany 


pokój * 
z osobnym wejściem 


poszukiwany zaraz 
Oferty do administracji sub „R. N.* 


T-wa szerzenia oświaty i wiedzy 
in wśród żydów w Łodzi 


: || pomorska 48-50. 
B 
b 


Przyjmuje zapisy kandydatów na wydziały: 


lektro-mechaniczny, tkacki, budowlany. 


— Egzaminy rozpoczną się dnia l-go września, — 


20 zł, wilesięcznie, 


Czesne wynosi 
ustępstwo, 


Kancelarja czynna codziennie od 10-06] do 2>ej. 
UWAGA: Przy szkole dla zamiejscowych internat < 


s 


MOTU 


omole fenowgh 


dla dzieci od lat 5—7 zostaje otwarty 1 września 


przez S, JANOWSKĄ 
b. słuchaczkę kursów 


front 1 p. m, 10 


Szkoła Pieciydłowa 


technicznej% 


Niezamożnym > 


„Pestalozzi-Fróbelhaus* w 


„Praca” pap Kulczyński. 
Gdy do porozumienia nie doszło pan 
inspektor pracy zaproponował, by firma 
wypłaciła robotnikom należność do piąt- 
ku bieżącego tygodnia, co przedstawi- 
ciel firmy obiecał omówić w zarządzie, 
W końcu postanowiono, że o ile fir- 


„| ma się na to nie zgodzi odbędzie się w 


czwartek powtórna konferencja, 


Czyżby śladami Robinzona? 

Dwaj chłopcy wyszli onegdaj 

z domu i dotąd nie wrócili. 

Wozoraj około godziny 4-ej po poł. 
na podwórzu domu przy ulicy Dworskiej 
7 bawili się dwaj chłopcy: 10 letni Józef 
Markowicz i 12 letni Arzie] Grynsztajn. 
W pewnej chwili chłopcy wybiegi z pód 
wórza i dotychczas nie powrócili, Zroze 
paczeni rodzice proszą o odprowadze- 
nie chłopców do domu, 


„DZIENNIK ZARZĄDU M. ŁODZI. 

Wyszedł z druku nr. 34 (309) „Dzien 
nkia zrządu m. Łodzi“, który zawiera: 
Tekst umowy o gminie miejskej (d. c.); 
sprawozdanie z 21 (III sesji) posiedze- 
nia rady miejskiej; kronikę miejską; ð- 
kólniki i obwieszczenia władz komunal- 
nych. Adres redakcji i administracji: PL. 
Wolności 14, 1I p. Tel. 28-00. 
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f komunikuje, źć zapis 


Kurs każdej 
Początek lekoji we wtorek 


dnia 


- <zystają ze znacznej 


ILUSTROWANA REPUBLIKA“ __ 


Dyrekcja 


kursów Oimnazjalnyi 


z programem gimnazjum Państwewogó 
Zawadzka |. 9, (front 1 piętro) - 


od klasy II do VIII włącznie. przyjmuje 
kancelarja codziennie od 5 do 9. 4 

Na kursach uczą wylącznie fachowi profesorowie szkół średnich 

klasy trwa 5 mlesięcy, klasa 8-ma 10 miesięcy. 


Dyrektor 3. Radwański. 


RTC 
L. SZAKINA w ŁODZI, Piotrkowska 18/{ 


niniejszem podaje do wiadomości, iż zapisy nowowstępujących uczniów do i 
wszystkich klas przyjmuje kancelaria od godz 11 do 


ZD LODCHIA! Wpis w nast. r. szk, będzie zniżony, 
Berlinie. Zapisy od 4—6 przy ul, Sienkiewicza 39 | Niązamóżai uczniowie, przedawszystkiem absolwenci szkół powszechnych ko- 
501-7 otkolnsje 


z roz- 
głośną 


WRES: 


WIADOMOSC 


Tennis. 


TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZO 
STWO POLSKI. 


W dniu dzisiejszym o godz. 10 zano 
na kórta WLTK. rózpóczyna śię w 
RAK turniej tennisowy o mistrzostwo 

olski. 


FINAŁ O PUHAR DAVIS'A 
W GRUPIE AMERYKAŃSKIEJ. 


> Nowy Jork, 25 sierpnia 
W drugim dniu turnieju tennisowego 
6 puhar Davis'a (finał grupy amery- 
kańskiej) w grze podwójnej para An= 
derson -— Pettersón pobiła parę Shi- 
mindzu — Harada 6:1, 6:2, 7:1. Au- 
sraa prowadzi więc przed JAponią 


OSTATNIE SUKCESY MISS WILLs. 


Nowy Jork, 25 sierpnia. 
W ciągu ostatniego tygodnia mi- 
strzyni olimpijska w tennisie Helena 
Wills pokonały trzy znakomite tenni- 
sistki, a mianowicie anglelkę p. Fry w 
stosunku 6:1, 6:3, angielkę p. Kane w 
stosunku 6:1, 1:6, 9:7, oraz norweską 

amerykankę p, Malory 3:6, 6:3, 6:2. 


Lekka atletyka. 


LEKKOATLETYCZNE ZAWODY O 
L/8TRZOSTWO DOK. WARSZAWA 


) Warszawa, 25 sierpnia. 
W dniach 27 i 28 bm. odbędą się tu- 


taj lekkoatletyczne zawody o niistrzo- 


stwo D. O. K. I. 


NOWY PROJEKT NURMI'EGO. 


Helsingfors, 25 sierpnia. 

Wielokrotny rekordzista światowy 
Paavo Nurmi zamierza w krótkiej przy- 
szłości zaatakować rekord światowy na 
800 metr. (1:51, ). W tym celu trenuje 
on już od dłuższego czasu biegi krótsze, 
a ostatnio wygrał w Abo bieg na 400 
mtr, we wspaniałym czasie 50 sek. 


1 września o godz. 7-ej wiecz, 


AW ZERZYCU 
NEN 


1 po pol 


w opłacie 6591—) 


Wspaniały podwójny program! 


= 0 0 d 


Wspaniały dramat erotyczny w 6-ciu aktach 


„AOBIETA, 
której inie kocha” 


MARY ALDEN 


Scenarjusz podług powieści Katherine Newlin Burt „The Eagles Feather", 
— Rzecz dzieje się w prerjach Zachodniej Ameryki, — 


== Orkiestra pod kierunkiem p. Sypniewskiego. 


So sile 35-40 PH w dobrym 


v Informacje proszę kiero- 
Pl wać tal M 646, 


IL 


w roli 
głównej 


Pływactwo. 


ZAWODY PŁYWACKIE w WILNIE. 


Wilno, 25 sierpnia. 
W dniu wczorajszym odbyły się 


miejscowe zawody pływackie. W' bra 
ku pływalni biegi rozgrywano na hies 
żącej wodzie. Wyniki były uastępuja* 
ce: 100 mtr. i 200 mtr. dla pań: Pioń: 
kówska, 100 m. dla panów: O snołówe 
ski, 200 m. Schreibmann, 400 m. Pg- 
dzich, 1500 m. Bobrowski, 200 m. styl 
klasyczny — kŁissowski, 200 m. ra 
wznak — Sierzputowski. Bieg przez 
Wilję — Schreibmann, skoki — Choj- 


nacki, nurkowanie — Strzebiński 2:08. 
PIERWSZE REGATY MIĘDZYNARO: 


DOWE W PALERMO, 


Palermo, 21 sierpnia 

W dniu wczorajszym odbyło się poł 
przewodnictwem 
twarcie pierwszych  mirdżynarodowyci 
regat dla łodzi pia l B 
tach brało udział 20 łodzi. Droga do prze 
bycią Palermo porto — Mandeli, l 

Pierwsza przybyła primabė! ʻina te: 
atre Biondi panna Jolanda \ »ruzzchi 
przebywając 18 klm w 16 m, 38 sek, 


Piłka nożna. 


PIĘCIU GRACZY VIKTOR 
ŻIŻKOW KO XONN ALINIO A- 


Praga, 25 sierpnia . 

Drużynę klubu sportowego Viktoria 
Żiżkow spotkał przykry przypadek. 
Aczkolwiek V. Ż. jest w tym niewinna 
musi to wpłynąć na poziom klasy spot 
towej, dó której należy, oczywiście nz 
niekorzyść. 5=ciu najlepszych graczy: 
Miksże. Krystal, Jenisek, O. Nowak: | 
F. Hojer 
zdyscwalifikowanych. Trzej ostatni zć 
stali zdyskwalifikowani z powodu urze 
dowego oskarżenia o zawodiictwo. 


i kowe Gimnazjum Komaniya 


J. śiajchrzakówny i A. Koziołkiewicz-krzypkowskić 
o (dawniej St. Rajskiej) ul. Sienkiewicza 37. 


Egzamiry wstępne dn, 1 i 2 września o godzinie 9-ej rano, 


Lekcje rozpoczną się dnis 3-go września, 


uczenie słabych z polg 
lekcje zbiórowe, 


Dyrektorka: A. KozigtkiewiceSkrzyokowska. 


go i łać'ny 


i Zapisy Uczenie przyjmuje kancelacja szkoł dziennit 
M | od "Ju dó 12-ej POW | | kle KĘ 


ś umobioweny 
pokój 


dwum uczenicóm 
iub uczniom z 63 
łodziennym tiry 
maniem, Pomoc W 
- nattce, planino, 


mm 


stanie 
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ISTA. REPUBLIKA 
Łódź 
26 sierpnia 1925 


KURJER HANDLOWY 


Cne rynki zbytu dla węgla polskiego. 


W tygodniku „Przemysł 1 Handel“ 
z dn. 22 bm. (Nr. 34) ukazał się arty 
kuł p. Czesława Klarnera, ministra 


przemysłu i handlu, który jako wy- 
- raz opinji rządowej w tej tak bar- 
dzo aktualnej obecnie sprawie po- 
niżej zamieszczamy. 
Redakcja. 


Znaczne zwiększenie wewnętrznego 
spożyci” węgla winno stać się zasadni- 
czym punktem wyjścia dla polityki wę- 
glowej w Polsce. Może ono nastąpić 
przez rozwój przemysłu, zwłaszcza wy 
magającego znacznej ilości węgla, przez 
budowę nowych kolei, przez popieranie 
powstawania gazowni miejskich, przez 
Tugowanie zużycia jako paliwa drzewa, 
tego zbyt cennego surowca. Dla zape- 
wnienia węglowi znaczenia paliwa naro 
doweg wybitne znaczenie ma również 
rozwój wewnętrznych dróg wodnych, 
odpowiednia polityka taryfowa kolei, 
Wreszcie propaganda spożycia węgla 
wśród szerokich kół ludności. 

A jednak wszystkie kraje, posiadają- 
ce bogate złoża węgla, aczkolwiek są 
znacznie więcej uprzemysłowione, niż 
Polska, i pomimo to, że mogą z tej racji 
liczyć w większym, niż my stopniu na 


swoje wewnętrzne spożycie — starają 


się wsz Ikiemi siłami zdobyć możliwie 
Największe rynki zbytu dla swego węgla 
również poza swojemi granicami. 

Polska przed wojną (r. 1913) spoży- 
gpa stosunkowo nieznaczne ilości wę- 
fla. . 

Na mieszkańca czyniło to rocznie 0,7 
t, podczas gdy np. w Niemczech cyfra ta 
Wynosiłe 3,73 t. 

W 1922 r. Polska odzyskała część 
Górnego Śląska i jednocześnie zdobyła 
hową wielką produkcię węgla pierwszo 
rzędnej ` kości. W ten sposób Polska od 
razu od głodu węglowego przeszła do 
stanu, w którym w gospodarce węglo- 
Wej na czoło pierwsze musiało się wy 
sunąć zagadnienie eksportu węgla. 

Niestety jednak z zagadnieniem tem 
ik to się często u nas zdarza, poszliśmy 
Do linji najmniejszego oporu: korzysta- 
liśmy ze starych stosunków przemysłu 
Kórnośląskiego i gros naszego eksportu 
Węglowego kierowaliśmy do Niemiec. 

Dnia 16 czerwca rokit bież. gruchnął 
krom! Niemcy wstrzymały całkowicie 
lego dowóz w granice Rzeszy niemiec- 

ej, 

Znaczenie Niemiec, jako odbiorcy 
Węgla polskiego jest poważne, gdyż bra 
Y one ok. 60 proc. eksportowanego wẹ- 
tla z Polski. 

Stało się rzeczą oczywistą, iż Polska 
Winna niezwłocznie zrewidować swoją 
bolitykę węglową i skierować ją na no- 
We tory w imię interesów gospodar- 
tych, socjalnych, państwowych. 

Zdobycie nowych rynków zbytu nie 
êst sprawą łatwą, zwłaszcza w okresie 
lądprodukcii węgla w całym świecie. 

W chwili obecnej nasz przemysł wę 
klowy orjentuje się w sytuacji, dokony 
Wa przegrupowania, aby znaleźć dla sie 
ble najwłaściwsze i najwygodniejsze 
tynki zbytu. - 

/W chwili obecnej, po Niemczech. 
bieryysze miejsce w szeregu spożywców 
Węgla polskiego zajmuje Austrja, po któ 
tej następnie idzie Czechosłowacja, Nie 
Wątpliwie zarówno Austrja, jak i Cze- 
hosłowacja, a także Rumunia, posiada- 

4 dla węgla polskiego doniosłe, chociaż 

lejednakowe znaczenie. 

Austrja nie posiada węgla kamienne 

O i od szeregu lat używa węgla pol- 


skiego, który zdołał sobie wyrobić w. 


ga: kraju dobrą markę. Ponieważ je- 
lak nie posiadamy z Austrią wspólnej 
Kranicy, węgiel polski będzie zawsze w 


swym transporcie do tego kraju uzale- 
żniony od czeskosłowackiego tranzyta, 
co w wysokim stopniu utrudnia wy- 
tyczenie stałej polityki na długie lata w 
tym kierunku. 

Rumunja, nie posiadając własnego 
rozwiniętego przemysłu, nie przedsta- 
wia większego rynku zbytu dla węgla 
polskiego, zwłaszcza iż stara się ona 
przedewszystkiem wykorzystać własne 
płynne paliwa. Odległość tego rynku 
zbytu i konfiguracja sieci kolejowej w 
stosunku do Polski nie sprzyja tu rozwo 
jowi eksportu naszego węgla. 

Jeżeli więc przyjąć pod uwagę, iż 
węgiel polski i w przyszłości ograniczo 
ny będzie w swoim eksporcie do Nie- 
miec — to samo przez się nasuwa się 
konieczność poszukiwania nowych ryn- 
ków zbytu dla naszego węgla. 

Pod tym względem Polska posiada 
przed sobą duże możliwości, jeśli weźmie 
się na uwagę, iż dla eksportu węgla 
polskiego nie były wyzyskiwane dotych 
czas prawie zupełnie drogi morskie 
przez własne porty. 

Zaznaczyć tu należy, że już przed 
wojną węgiel górnośląski szedł do por- 
tów morskich, a mianowicie Odrą do 
Szczecina. 

Obecnie eksport węgla polskiego tą 
drogą byłby nieaktualny ze względu na 
to, że dziś przewóz węgla Odrą do Szcze 
cina wypada o wiele drożej, niż prze- 
wóz koleją do Gdańska lub Gdyni. 

Znaczenie dla eksportu węgla pol- 
skiego drogi morskiej, niewyzyskanej 
dotąd zupełnie, objawiło się u nas w ca- 
łej pełni dopiero tęraz, kiedy nasz prze 
mysł węglowy, przyciśnięty do muru 
koniecznościami, zechciał spróbować tej 
drogi: pomimo iż nie posiadaliśmy żad- 
nego doświadczenia handlowego odnoś- 
nie eksportu węgla drogą morską, nie 
znaliśmy rynków, związanych z drogą 
morską, nie mieliśmy odnośnych stosun- 
ków, nie posiadaliśmy wytkniętych szla 
ków — już w drugim miesiącu od chwi- 
li zamknięcia wrót niemieckich dla wę- 
gla polskiego zdołaliśmy ulokować za 
pomocą tei nowej drogi jedną trzecią 
część całego naszego eksportu do Nie- 
miec. 

Świadczy to najwymowniej o tem, iż 
droga morska stanowi naturalne ujście 
dla węgla polskiego. Czyni ona dostę- 
pnemi dla Polski nie tylko bliskie, lecz 
nawet i dalekie rynki zbytu. Z Gdańska 
węgiel polski płynie już nie tylko do 
bliskiej Szwecji, Finlandii, Estonii, Łotwy 
ale nawet do odległej Italji. Bez morza 
byliśmy natomiast zupełnie odcięci od 
świata i nieomal bezradni. To/też w:ca 
łej pełni występuje tu wielkie znaczenie 
dla życia gospodarczego i państwowego 
posiadania wybrzeża morskiego i własne 
go portu. 

I to lepiej rozumieli doświadczeni i 
wyrobieni nasi przeciwnicy polityczni, 
wysuwając kwestię korytarza pomorskie 
go, tak namiętnie zwalczanego od dłuż- 
szego czasu, Wydaje mi się obecnie, iż 
jest on zwalczany nie tyle ku potrzebie i 
potędze zwalczających, ile. ku osłabieniu 
i zahamowaniu rozwoju życia gospodar 
czego, a więc i politycznego Polski. 

Oczywiście czynimy zaledwie pierw 
sze kroki na drodze forsowania ekspor 
tu węgla drogą morską, a widoki są bar 
dzo rozległe i dużo jest jeszcze do zro- 
bienia, aby cel pożądany w pełni mógł 
być osiągnięty. 

Przez eksport morski węgicl nasz 
dociera przedewszystkiem do krajów 
bałtyckich, zupełnie pozbawionych tc- 
go surowca. 

Kraje te, nie posiadające weals wlas 


nego węgla, dotąd były zaopatrywane 
w to paliwo głównie przez Anglię. 

Anglia też jest na tych rynkach na- 
szym największym konkurentem. Prze- 
ciągły kryzys w angielskiem górnictwie 
węglowem odbija się jednak na jego spra 
wności eksportowej, przez co powinno 
znaleźć się dla węgla polskiego miejsce 
na tych rynkach, na których spotyka się 
on z węglem angielskim. Dowód takiego 
stanu rzeczy mieliśmy niedawno: kiedy 
przed paru tygodniami w angielskiem 
górnictwie wgęlowem powstał kolejny 
zatarg przemysłowców ze związkami ro 
botniczemi i istniała obawa strejku — 
państwa bałtyckie masowo zwróciły się 
z zapotrzebowaniami na węgiel polski. 
Zapytania otrzymały kopalnie nasze 
wówczas nawet z Anglji. Jak wiadomo, 
konflikt w górnictwie angielskiem został 
zlikwidowany przez interwencję rządu, 
który zgodził się wypłacać przemysłow 
com węglowym pewne subsydjum. 

Niewątpliwie jednak rząd angielski 
nie będzie chciał i mógł na dłuższą metę 
subsydjować swego górnictwa węglowe 
go, konjunktura więc obecna powinna 
być uważana za przemijającą, zaś na ryn 
kach bałtyckich węgiel nasz może śmiało 
liczyć na stały znaczniejszy zbyt, zwła- 
szcza iż ze stanowiska swojej skromnej 
produkcji Polska nie będzie nigdy wiel- 
kim konkurentem dla Anglji. 

Do ew. eksportu węgla naszego do 
krajów nadbałtyckich należy dodać tę 
ilość węgla, jaka może być ulokowana w 
samym Gdańsku dla potrzeb statków 


morskich, a która jest podawaną przez | 


znawców na 10,000 — 12,000 ton mie- 
sięcznie, z tem, że może być doprowa- 
dzona do 30,000 ton. Zorganizowanie 
stacji węglowej na wybrzeżu polskiem 
jest więc wskazane i pilne. 

Z powyższego wynika, iż Polska w 
niedalekiej przyszłości bez szczególnych 
trudności ulokuje niezawodnie 3—4 miljn. 
ton swego węgla w stosunku rocznym za 
pośrednictwem własnych portów. Do o- 
słągnięcia tego celu musimy jednak dą- 
żyć szybko bez straty czasu. 

Rychłe i pomyślne załatwienie tego 
problemu jest ważne nie tylko dla zwięk 
szenia eskportu węgla, lecz również dla 
osiągnięcia obniżenia kosztów eksportu, 
związanych z przeładunkiem z kolei na 
statki morskie. 

Jeśli przyjmiemy pod uwagę, iż wy- 
datki, związane z przeładunkiem w 
Gdańsku, ujemnie wpływają na nasz bi 
lans płatniczy, zaś te same wydatki w 
Gdyni i w Tczewie będą miały dla bi- 
lansu płatniczego raczej znaczenie do- 
datnie, to staje się jasną rzeczą, po jakiej 
linji mamy prowadzić naszą politykę w 
tym względzie. 

Rynki, jakie zdołamy tą drogą zdobyć 
dla węgla polskiego, powinny stać się 
trwałem, a nie przypadkowem i przejścio 
wem ujściem dla niego. i 

Z tego też względu, poza unormowa 
niem spraw w samych pórtach, nowym 
obowiązkiem miarodajnych czynników 
bedzie utorowanie najwygodniejszej dro 
gi do portu dla tego nowego, znacznego 
eksportu w celu możliwie niekosztowne 
go doprowadzenia go do morza. 

Wyprostowanie i skrócenie linji kole 
jowci Śląsk — Morze polskie nie wy- 
czerpie jeszcze jednak sprawy. Z chwiłą 


gdy węgiel polski zdobędzie sobie rynki 


zbytu za pomocą drogi morskiej, żywio- 
lowo nasunie się pytanie, jak urzeczy= 
wistnić możliwie w krótkim czasie i 
środkami dostępnemi dla Polski wykona 
nie drogi wodnej, aby można hvło po- 
syłać węgiel polski spławem do imorza? 


ILUSTR. REPUBLIK 
Łódź 
26 sierpnia 1925 


Słabszy kurs dolara. 


Pod wieczór nastąpiło pewne osła- 
bienie kursu dolara, który przed połud- 
niem wynosił w obrotach prywatnych 
6.40 a w międzybankowych — 6.35, 

Materjału nadal dużo, choć nie moż- 
na powiedzieć, aby podaż była większa 
od ponyin, 

W Łodzi wynosił kurs w żądaniu 6,25 
w płacepiu 620,  Syśgnalizowany jest 
wielki napływ dolarów z Katowic. 


Giełda urzędowa. 


GOTÓWKA, 
Dolary 5.185 
CZEKL 


Londyn 25.315 . 
Nowy Jork 5.185 
Szwajcaria 101— 


AKCJE. 


Bank Dyskontowy 4.90 
Bank Handlowy 3.70 
Bank dla H. i P. 0.50 
Bank Zarobkowy 7.— 
Spiess 2.30 
Częstocice 1.40 
Michałów 0.18 
Cukier 2.15 
Firley 0.30 
Węgiel 1.60—1.70—1.53 
4 em. 1.35—1.40 
Cegielski 0.33 
Lilpop 0.60-—0.54 
Modrzejów 3.10—3.20—3.05 |. 
Norblin 0.73 
Ostrowieckie 4.50—4.40—4.50 
Pocisk 1.30 
Rudzki 1.08—1.16—1.14 
Starachowice 1.50 
Zieleniewski 11.20 
awiercie 7.75 
yrardó: 7— 
Borkow: «; 1.05—1.10 
Synd. Rolniczy 2.65 
Haberbusch 5— 
Klucze 0.32 


zaległości 


podatkowe należy uiścić przed 


dn. 31 sierpnia, 


wówczas kara za zwłokę wynosi tylko. 
1 proc.. zamiast 4 proc, miesięcznie, 


Wykonanie kanału specjalnego bądź 
uregulowanie Wisły są to dzieła wiel- 
kie, wymagające dla swej realizacji 
długiego czasu i potrzebujące wielkich 
środków. Jednak doraźne wykorzysta 
nie koryta Wisły i Przemszy w celu 
uspławnienia tych rzek i uzyskania 
drogi wodnej dla transportów do Teze- 
wa i Gdańska, jako zagadnienie, do- 
stępne. dla Polski i wykonalne w krót- 
kim czasie, niewątpliwie stanie się na- 
kazem interesu państwowego już. w 
1926 roku. 

Dopiero zapewnienie możności prze 
wiezienia węgla polskiego najkrótszą 
i najtańszą drogą kolejową bądź drogą 
wodną do portów polskich, przeładowa 
nie zapomocą polskich urządzeń przez 
polskiego robotnika i transport na pol- 
skim statku do mielisca przeznaczenia 
— da w całokształcie pomyślne rozwią- 
zanie polskiego problemu węglowego, 
zapewni stały odbiór węgla przez za- 
granicznego odbiorcę, da pracę trwałą 
licznym rzeszom górników polskich. u- 
gruntuje rozwój górnictwa węglowego 
iw najwyższy sposób załatwi interes 
państwowy. 

Czesław Klarner. 
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programie p. 


URWIS- 


DEC dzień! |. Orkiestra. pod kier. A. Czudnowskiego. 
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F ; PATTY WZW: 


ROI NUTY) 
nis "m EGZ m na ZE Moda SER RYNO APŚWIO RYZ 


EDTMNUME 


z windą, telefonem, BAT TIRA i widokiem na park 
Kolejowy do oddania zaraz wprost od gospodarza. Bliższych 
wiadomości udziela administracja Hotelu „Polonia-Palace*, 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność 
m. Łodzi i okolic, że otworzyliśmy 


SKLAD SUNNA i KORTÓW 


wyrobów krajowych i zagranicznych 


przy ul. Piotrkowskiej No 35. Tel. 44-79. 


pod firmą 


LORWICZ i WASSERMAN 


Sany stałe, odc wd warunki ra Koka 


si adena 


m | Choroby nerwowe 
; i umysłowe, 


i POTRACWSK W 
Bać 


Godzin rzyjęć 
A 


telei. 40-26. 
Specjalista chorób 
j| skórnych i wene- 


światłem (Lampa 


M | muje od 8 do 9.80 
j|od 4ipół do 8 w 


Dr. med, 


8- KLASOWE GIMNAZJUM 


MARJI HOCHSTEINOWEJ 
BY 23 Wólczańska 23 W 


i Początek egzaminów ilekcji 1-go września. Czesne zniżone. [i 
ZALE pzyjanje kanoredé codziennie od 10—2 i 5—7. 


kompletne urządzania 


KURSY GIMNAZJALNE 
w zakresie 0-iu klas gimnazjum państwowego 
ul. Piotrkowska 85, 
Kancelarja przyjmuje zapisy nowowstępujących 
do wszystkich klas od Il-ej do VIII-ej włącznie od 


7:ej do 10:ej wieczorem, oraz pojedyńcze MEBLE 


Nauka codziennie od godz. 7 mln. 30 w. poleca w wielkim wyborze na najdo- 
pod kierunkiem kwalifikowanych profo» Ę ”  godniejszych warunkach 


S e ee | | AA [EMNELINUA 


Dia słuchaczy (czek) życzących oddzielne klasy 
z nauką 
odzinach wcześniejszych 
— 12 NARUTOWICZA 12 — 
y (w podwórzu), 
HINA RATY! — — ZA GOTÓWKĘ! 


Słuchacze ze (ki) są przygotowani do poszczególnych 
egzaminów państwowych (z maturą włącznie) w za- 
EE AE O ANA WO ac 
LEKARZE-SPECJALIŚCI 
zalecają do pielęgnowania 


kresie gimn. humanistycznego (z łaciną) i matem. 
u ciałka dziec ęcego # 


przyrodniczego (bez łaciny), 
Puder, Mydło i Krem Bèbè Szofmana, 


Początek wykładów dn, 1 września. 
Przy kursach istnieje laboratorjum fizyczno-che- 
miczne, aparat kinematograficzny, Oraz zespół nie= 
zbędnych do nowoczesnego nauczania pomocy 

Puder leczy wszelkie dolegliwości 
skóry, mydło zapobiega AN 
krem zaś stosuje się wówczas, 
` działanie samego tylko pudru AS 


naukowych, 
Kurs klasy trwa 5 miesięcy, Klasa ósma 10 mies. 
okazało się niedostateczne, 
nA A EC, A A Z M ZAAARN, 
MIESZKANIA, 


Opłaty niskie. 
332 Kierownik: A, Wierzbicki. 

lokale I pokoje umebiowane 
. stale 


-mio How (imnazjam Humanistyczne alt 


Józefa Aba 
ZIELONĄ 8. 


Zgłoszenia nowowstępujących uczenie przyjmuje 
kancelarja codziennie od gon 10 do 1 i od 5.30 — T-ej. 


UWAGA: 1) Wpis zniżony Gospodarka do sprzedania 


2) Dawne uczenice winny zapisać 
Dom i obory murowane, stodoly drew- 
się na bieżący rok szkolny do dnia 30 sierpnia, | niane, A nową PPR 30 zh 


gruntu, 3 morgi łąki, 4 konie, 6 krów 
Ryraktar J. AB. 


poszukuje i poleca 


Bluro „ADMINISTRATOR“ 
Piotrkowska 20, telet.28-08 


i rozmaite maszyny. Wieś kościelna 
5 min. od szosy. Cena 40, 


RA Oferty pod „L, $ K.“ 548—3 
> Wp SRR ciep. S. ERT AA Liwii TALII fi niówi 
ry na Wiśniowej Górze i A Choroby skórne 

w posesji p. p. Baruch WI i weneryczne |Gdańska 42, 
gh Leczenię Choroby skórne 


są wolne pokoje. 


NA trzeci sezon seny zniżone, 


KE) | Rentgenem i kwarco| + weneryczne. 
BY), wa lampą. A Powimje bd Z 
E od 10—12 i do 

Nawrot Ne 7. 
28-07 


Telefon 


= Prenumerata —— Wraz z Ilustr, dodatkiem niedzielnyjm „Nowa Panora- 


; ma“; w Łodzi 4 zł. 20 gr, miesięcznie, — Z amiejcowa 
Itstrowanej Repobliki 5 zł, 20 gr. miesięcznie.=Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
(usirowana Republika“ i 


p) 


Redaktori Wacław Smólski 


Wydawca: Dr, Leszek Kirkien, 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" — —— 


M kimi, 


Fa | snocjalista chorób uszu 


| Południowa Nr. 23 


tycznych. Leczenie 


kwarcowa) Przyj- 


Ogłoszenia: 


koki KAA LEA 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drozej. Za iermiiowy Aruk ogtoszen adinin, nis odpowiada Drobne Ù) gr. 
„Express Wieczorny” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes ===>" nm 


SŁSSUE HAYAKAWA, MIA MARA 


: Tajemnica czarnej róży k.s 


Komedja obyczajowa 
w 6-ciu aktach. — — 


PA Poczatek o g. 6-ej ostatni seans o 10-el. 


; j. |Ostoszenia TE 


ksiąg handlowych ANAA SYI LA USTNA EA u; 


DZIEWCZYNA 


Dr. med, 


Zamykanie 
Otwieranie 
Prowadzenie œ 
Regulowanie . s» 


Teleton 27-81, 


3 Rozmaite 
nosa gardia olot, |Q Kontrola a. É 
S | p Pi Nadzór nad przedsiębiorstwami CA E losta b 
je omorika 10. M Zastępstwa KAZJA! Samo- [qene 14-1u al 
p dilk Likwidacje peredsiebiorpi chód 4-osobowy] | gielskich, szetoe 
rzyjmuje O M Separacje spólników H do sprzedania za |kich krosien 72 I 
do 2 1 od 5-7, Przekształcanie na spółki akcyjne M 1200,— zł. Wiado- 68 cal, mało użye 


przyjmuje 


O. Pteiffer 


M mość ul. Kilińskie-, wanych kompletnie 
i go 115, u dozorcy;! urządzonych z właś 
nym budynkiem 

re ewa sprzedam całkowi: 


(anotdód 


242 A 
Łódź gl data siedm ton ER 
6-osobowy W drutu 7 milimetro-| przyjmę na lobn. 
w dobrym stanie jsego Z ej padl Wiadomość u do- 


brali NA í 


w adm, Repu- i R 
SOM liki- pod „Da HES Hk CEGO 


do sprzedania CE ge 
BM Rodzice. 


m. M6, Kirsz, 
565—3 


chcący zapewnić 
swym dzieciom, 
kształcącym się 
w Warszawie, mieszkanie 2 wszelkiemi „Min, 
wygodami, zdrowe i obfite odżywianie, do sprzedania,Wiad 


oroby serca, prze 

"lpr w aonach (Rand 

40x100. 4okci, 20| go, nerwów, cukrzy 

cę, artretyzm: suma 
Lecznica „Salus“ 


od kamaa 


PRAWDZIWIE macierzyńską opiekę ul Kopernika N 6 
W i lifik oraz pomoc w nauce, mogą zwrócić się! |Mincberg 553— Daro Szijskiego 
y Walli KOWATA |do pedagoga M, Rabinowicza, Ware 


iciel fortepia- 
nów i pianin, 
Gdańska (Diuża) 67 
I piętro, froni. 


PEB EA jp 
Sieme). reu278 E S T iz 


nauczycielka 


udziela lekcji 


Zawiadamiam 
i przyjmie korepe- 


tycje z zakresu niż- | Szanowną Klijentalę, iż wróciłem z Pa- 


szych klas. Specjal- |ryżą z najnowszymi modelami i przyj- 
ność języki. Oferty muję |uż robotę 
do sen BR y i 

Z poważaniem 


sub „L 4“. 593 
l. Goldkopf 


589 
MAŁY ZAKŁAD 
462— 2| somma 


rez. | oanto-letronataniny e 


okazyjnie tanio 
00 sprzedania w śródmieściu z urządzeniem je wynajecia 2 od: czarną dewizką 
dziętne umeblo-| wsiążkow ś 
Obejrzeć możra od | Wyjątkowo tanio do sprzedania. wane pokoje z w|ką so I 
pia A i pół do Zgłoszenia przyjmuje „Biuro Ruch“, kwa lu ber i brelokiem ża hf 
3 raugutta eine wejścia. Diono w dn 23-Vi 
RRA wskaże Piotrkowska 38, 581 Nawrot 7, m. 13, |r.b. jadąc z Widze- 


Lokale 


Romeo aaae tic 
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tancja dla uczn'ów 


| uczenie. Dobre| aplikacje na bieliz- 
Zet wzę 15 odżywianie, pomoc| nę. oraz filet ma 
w nauce, Tamże [kapy i story, Ceny 


okój do wynajęciaj niskie Margulies 
onstantynowska68| Kilińskiego 46, I LB 
PEN Ip. m 7, | front, 


594—1 ||BODODOOOCOOODOOOOOGOCODO 8370 3j wa: do Wodnego 
mzłcakz dY ZZ Rynku de wyna: 

'zyjmuję 2—3 ucz-| grodzeniem zechce 

Sprzedam P niów na mięszka-| łaskawy znalazca 


Dr. GOLDMAN £: 


samochód Wanowił przyjęcia Chory i CE 
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6—3  ministracji „IL Republiki”, 586 u kę ; 


ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr. (na stronie 10 szpalt), *W TEKŚCIE 40 gr. za wier 
mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 3 gr. za wierszimi (na 4 szpalty 
Zaręczynowe i zaślub, pó tekście 10 złoty, Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 proc 
Poszukiwanie pracy ò gr. Najmniejsze 50 gr 
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